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K rgyzys rzjdowy trwa 


NARÓD FRANCUSKI ZĄDA 
USUNIĘCIA GRABARZY FRANCJI 


Prezydent Auriol wysuwa prowokacyjne kandydatury: 


SCHUMANA i - MAYERA 


PARYŻ (SAP) 
ze swymi przyjació 
sądowaniu terenu 
powierzonej mu pr 
rzenia gabinetu. 

Po rezygnacji 
rzył misję utworze 
nistrowi Spraw zag 


Prez. 


Auriol 


PARYŻ (SAP). Fakt, że Prezydent 
Auriol powierzył Schumanowi u- 
tworzenie gabinetu w kilka minut 
po zrzeczeniu się tej misji przez Ra- 
madier stanowi dowód pośpiechu z 
jakim Prezydent usiłuje zlikwigo- 
wać obecny kryzys rządowy. 

Wyznaczając, jako kandydata na 
premiera przedstawiciela drugiego 
skrzydła „trzeciej siły'. Prezydent 
działał w myśl wytycznych polityki 
promarshallowskiej we Francji. 

Natomiast dla narodu francuskie- 
E0 oznacza to pozostawienie polityki 
gospodarczej Francji w hłędnym 
kole kryzysn strukturałnego, które- 
go zlikwidowanie możliwe jest jedy 
nie w drodze radykalnych reform de 
makratycmych. 


PARYŻ (SAP). Były premier Rö- 
bert. Schuman oświadczył; w związ- 
ku ż przyjęciem przez siebie ponow 
nie misji ntworzenia rządu: 


*(MRP).). 


niepowodzenie misji Schumana wy- 
mieniony jest Rene Mayer, minister 
finansów w jego ostatnim gabinecie. 


Po całodziennych długich naradach 
tmi politycznymi i przedwstępnym 
były premier Ramadier zrzekł się 
zez Prezydenta Auriola misji utwo 


PARYŻ (PAP), — 60 socjalistów 
grupy „La Garde", stanowiącej naj- 
silniejsze ugrupowanie w departa- 
mencie Var, zgłosiło zbiorowe wy” 
Ramadiera Prezydent Auriol powie 
nia rządu byłemu premierowi i mi- 
ranicznych Robertowi Schumanowi 
który te misje przyjął. 


W dniu wczorajszym 


„Podejmując sie utworzenia gabi- 
netu na tych samych zasadach po- 
stępowania. co mój poprzednik Ra- 
madier, przede wszystkim gruntow” 
nie zbadara wytworzoną sytuację po 
litycznę, poczawszy zaś od ponie- 
działku wieczór rozpocznę narady z 
przywódcami politycznymi w ad" 
sterstwie spraw zagranicznych”. 


PARYŻ (PAP). — Ze wszystkich 
stron Francji napływają wiadomoś- 
ci o manifestacjach związków zawo 
dowych, organizacji społecznych, do- 
magających się utworzenia, rządu, ð- 
partega na szerokiej koalicji demo- 
kratycznej. 


PARYŻ (PAP). Tutejsze koła. po- 
lityczne przewidują, że jeżeli Schu- 
man zdoła sformować nowy rząd, 
stanie „on, przed pariatnen*em we 
wtorek; luby środę: 

Jakó następny BRNEATY razie 


MOSKWA (PAP). W dnia wczo- 
rdjszym o godz. 17 według czasu 
moskiewskiego, radziecki minister 
spraw zagranicznych Mołotow, przy 
jał na Kremlu przedstawicieli trzech 
mocarstw zachodnich, by odbyć z 


nimi dziewiątą z z kolei nar adę od cza 
ŝa rozpoczęcia rozmów moskiew= 
skich, . 


MOSEWA (PAP). Przedstawiciele 
trzech mocarstw zachodnich spędzili 
dwie: godziny 10 minut na ponie- 
dziełkowej konferencji na Kremlu z 
radzierkim wmimistrent. spraw zagra- 

nicznych Niołotowśm. 


Machinacje angielskiego rządu 
przed kongresem brytyjskich związków zawodowych 


LONDYN (PAP). W przededniu 
kongresu brytyjskich zwi ażków za- 
wodowych Ww Margate, zebrała się 
Ww Londynie egzekutywa kongresu, 
by omówić środki, jakie trzeba be- 
dzie zastosować w toku obrad dia 
uniknięcia poważnego rozłamu 
wśród związków zawodowych. 

Niebezpieczeństwo rozłantu powi 
Kszyło: się w ostatnich dniach, gdy 
rząd: brytyjski zgodził się na pewna 
podwyżkę płac robotników metalo- 
wych, zatrudnionych w upaństwo- 
wiońym przemyśle. 

Podwyżka ta rozdraźniła w wyso- 
Kim stopniu pozostałe związki zawo- 
dowe -metalowców. liczące ponad 3 
miliony członków a pominięte przez 
rząd. 

Przywódcy związkowi stwierdzają, 
že rząd brytyjski stara się jedynie 


w łen sposób wygrywać jeden zwią 


zek przeciwko drugiemu tak, by u- 
zyskać potrzebną mu ilość głosów. 
Oburzenie z tego powodu daje si 
dziś zauważyć we wszystkich ema: 
związkach zawodowych. które zaczy 
nają się zastanawiać, czy na kon- 
gresie nie należy domagać się AB 
gorycznie podniesienia płac w cały 
przemyśle brytyjskim. ; 
Przywódcy kongresu, którzy ida 
ręka w. rękę z rządem zdają sobie 
doskonale sprawę z tego. że jeśli na 


kongresie zapanuje tego rodzaju at-lw sobatę o północy zatrzymano ze- 


Miietzka załawych działacz terińskih 


inspiratorów antyrobota” 
BERLIN (PAP). Prasa donosi, 

w. dniu 26 bmw czasie masowej sa 
nonstracji robotników Berlina, nie- 
zadowolonych z polityki magistratu, 
uciekł specjalnym samolotem do 
Eniesseldorfu przewodniczący frak- 
cji socjal- demokratycznej w berliń 
skiej Radzie Miejskiej — Kurt Zwo 
liński, 


W. tym samym dniu nieoczekiwa= 
mie „wyjęchał na Zachód“ były prze 
wodniczący Reichstagu Paul Loebe, 
obecnie jeden z wydawców dzienni- 
ka „Telegraph“. 


Ucieczka obu czołowych. działaczy 


nic, przyrzekające masom robotni- 
czym ogranieżenie zysków kapitali- 
stycznych. 
Ma to być 
wyżki płac. 


mosfera, rząd znajdzie się wobec, 
bardzo poważnych trudności, Toteż 
niektórzy przywódcy kongresu suge 
rują obecnie kołom urzędowym, aby 
w przeddzień konferencji w Marga- 
te rząd złożył specjalne oświadcze- 


surogat generalnej pod 


stąpienie z francuskiej partii socjali 
stycznej (SFIO), 

W liście do biura partii potępiają 
oni przywódców i deputowanych so- 
cjalistycznych za zdradę zasad par- 
tyjnych na skutek współpracy z 
„grabarzem Francji Paul Reynaud“. 


PARYŻ (PAP). W dniu wczoraj” 
szym, późnym wieczorem, Schuman 
oświadczył, że jes gotów utworzyć 
newy gabinet francuski. 


— na Kremlu 


Minister Mołotow przyjął | 


przedstawicieli mocarstw zachodnich 


WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman, który powrócił w ponie- 
działek z 9-dniowej wycieczki jach- 
tem, odbył niezwłocznie rozmowę z 
sekretarzeny stanu Marshallem, któ- 
ry — jak informują w kołach zbli- 
żonych do Białego Domu — poinfor- 
mowal prezydenta o przebiegu roz- 
mów moskiewskich. 


Reynaud: — „Czy ja nie zabłądzi+ 
fam?“ 
RUDZIE EE RRTTR RAR 


Clay i Robertson Konierują 


z premierami niemieckimi 


BERLIN (PAP). Gubernatorzy 
wojskowi USA i Wielkiej Brytanii 
w Niemczech, generałowie Cłay i 
Robertson udali stę w poniedziałek 
do Frankfurtu, gdzie odbędą dala 
szą konferencję z premierami 11! 
prowincji niemieckich w sprawie 
utworzenia państwa zachodnio-nie 
mieckiego. 


Nieoczekiwany przyjazd 


gen. Koeniga tło Berlina 

BERLIN (PAP). Urzędowo pow 
dano do wiadomości, że dowódca, 
francuskiej strefy okupacyjnej w. 
Niemczech gen, Koenig przybył w 


niedzielę w nocy do Berlina ze 
swej kwatery głównej Baden-Ba- 


den. 


„ Trygve Lie 


oczekiwany w Paryżu 

PARYŻ (PAP). Jak donosi agén 
cja France Presse, sekretarz ge- 
neralny ONZ Trygve Lie ma przy= 
być do Paryża w dniu 31 bm. 

Celem przyjazdu jego do Paryża 
jest oficjalne przejęcie pałacu 
Chaillot, w którym odbędą się obra 
dy Generalnego Zgromadzenia 


molityka rozdziału klasy ratofniczej 


zagraża zdobyczom demokracji 


RZYM (PAP). W dniu 29 bm, przy 
wódca lewicowych socjalistów Pie- 
tro Nenni wygłosił przemówienie w 
Bolonii. 

Nawiązując do swojej ostatniej 
podróży do Związku Radzieckiego, 
Nenni wyraził podziw dla osiągnięć 
ZSRR, podkreślając zarazem upadek | V 
„trzeciej sły“ we Francji. 

Nenni wyraził przekonanie, iż fran 
cuski kryzys ministerialny jest do- 
wodem, że demokracja tego kraju, 
która zmierzą do rozdziału komuni- 
stów i socjalistów, traci wpływy i 
staje się bezsilna. 


Za opracowanie wytycznych europejskiej polityki ekonomicznej 
E e OT ać LEŚ Akt, ai ssaków A 


POLSKA ZDOBYŁA UZNA 


„Polityka rozdziału kissy robotni“ 
czej — stwierdził Nenni — jest po- 
lityką błędną, ponieważ tam, gdzie 
dochodzi do rozłamu, zdobycze de=- 
mokratyczne są zagrożone, 

Nenni oświadczył następnie, że 
opozycja we Włoszech nie może 
współpracować z rządem. 

Na zakończenie Nenni podkreślił 
z naciskiem, że we Włoszech jest 
2.300 tysięcy bezrobotnych, podczas 


gdy w krajoru, gdzie rządzą zgod- 
nie partie i —= micże bezrobocie nie 
istnieje, 


NIE 


na obradach Rady Grospodarczo - Spoiecznej ONZ 


GENEWA (PAP) W związku ži 
„jzbliżająca się sesją Aronia 
Generalnego ONZ, rada gospodarcze 
społeczna, obradująca w Genewie, w 


'|gary na sali obrad, aby fikcyjnie 


do wyczerpania porządku dziennego. 


Delegacja amerykańska postano- 
wiła wykorzystać nastrój pośpiechu 
i zmęczenie delegatów i przy oma- 
wianiu kalendarza zebrań rady na 
rok 1949 wystąpiła z wnioskiem od- 
roczenia tegorocznej sesji komisji 
praw mniejszości narodowych. 


Delegacja USA chciała widocznie 
uniknąć dyskusji nad sprawą dyskry 
minacji Murzynów w Stanach Zje- 
anoczonych. 

Delegat Związku Radzieckiego A- 
rutunian sprzeciwił się wnioskowi 
delegata pał graj wskazu- 

c, że sprawa ta nie była na po- 
czej polityki magistratu —  |Houxu ziemnym. y ; 
socjał - demokratycznych Berlina 
wywołała wyraźne zakłopotanie j| Po dłuższej naradzie, przewodni- 
konfuzje w szeregach tej partii, czący prof. Malik ogłosił swoją de- 

cyzję, przyznając rację stanowisku 
delegacji Związku - Radzieckiego 1 
wyłączył wniosek delegata amery- 
kańskiego z obrad. 


Manewry delegata amerykańskie- 
go, zmierzające do przeforsowania 
swego wniosku, zostały napiętnowa- 
nę przez delegata Związku Radziec 


szybkim tempie zakończyła swą. se- 
m isje: 


W ostatnich dniach zebrania rady 
odbywały się niemal bez przerwy; 


Zwoliński „za dezercję" został u- 
sunięty ze stanowiska przewodniczą 
cego frakcji socjal - demojratycz= 
jae w berlińskiej Radzie Miejskiej. 


Na marginesie całego tego skan- 
dalu dziennik „Neues Deutschland" 
przypomina, że Zwoliński był jed- £ 
nym z inspiratorów polityki magi- Ikiego. 
stratu : berliúskjego,- której fatalnej „Delegacja amerykańska — mówił 
następstwa stały się przyczyną de- |delegat radziecki — cynicznie łamie 
monstracii w dniu 26 bm zasady regulaminu obrad, 
: . „wnieść w ostatniej chwili wygodną 


| gospodarczo - społecznej 


jej sprawę do porządku dziennego 


przedłużyć ostatnie posiedzenie, aż jobrad, Delegat Stanów Zjednoczo- 


nych praw dopadobnie nie poważnie 
traktuje innych delegatów i wydaje 
mu się, że można robić z nimi co się 
chce. 

Delegacia radziecka — pedkreślił 
Arutunian — stanowczo sprzeciwia |- 
się gwałceniu zasad regulaminu 1 
nie dopuści do żadnej samowoli ze 
strony delegacji amerykańskiej". 


Zdecydowane stanowisko delegacji 
radzieckiej wpłynęło na delegatów 
innych państw. 


Nawet" przedstawiciel Kanady 0- 
świadczył, iż będzie głosował prze- 
ciwko wnioskówi delegata Stanów 
Zjednoczonych, który stwarza nie- 
bezpieczny. precedens proceduralny. 


Delegat Stanów Zjednoczonych, 
czując nieprzychylne stanowisko 
wszystkich delegacji. wycofał swój 
ka 
Tachinacje. delegacji amerykań- 
skiej na ostatnim posiedzeniu rady 
spotkały 
się z bardzo ujemną oceną. 


Po tym incydencie obrady toczy- 
ły się normalnie i nad ranem prof. 
Malik zamknął 7 sesję rady gospo- 
darczo - społecznej ONZ. 


W swoim przemówieniu końco- 


chcąc |wym przewodniczący rady scharak- 


teryzował wyniki obrad, podkreśla- 


ia w sprawie 


jąc pw: osiągnięc 
działalność europejskiej komisji 
gospodarcz EJ; jak i komisji gospó= 
darczęj dla Azji i dalekiego Wscho= 
du. 


Mówiąc o europejskiej komisji 
gos Sanare zej, prof. Malik przypom- 
niat, iż zostało stwierdzone, żę roz= 
wój krajów gospodarczo słabiej roz= 
winiętych jest koniecznością dla 
szybkiej odbudowy całej Europy. 


w związku z tym wskazał na ko- 
nieczność rozwoju stosunków han- 
dlowych w Europie. 


Doświadczenia wołów wschodniej 
Europy, najbardziej zniszczonych 
wojną, uwypuklają znaczenie powyż 
szych zasad. a inicjatywę opracowa= 
nia i ich włączenia do tekstu rezo- 
lucji rady należy zawdzięcząć Polsce 
— zakończył prof. Malik. 


To podkreślenie przez przewodni= 
czącego rady gospodarczo - społecz= 
nej ONZ iniejatywy Polski w opra- 
cowaniu wytycznych nięczynarodo- 
wej polityki gospodarczej Europy od 
zwierotudia aktywny udział delega- 
cji polskiej w pracach rady gospo- 
darczo - społecznej. 


Wskazuje ono również na wzrasta 
iaca uwagę, z jaką międzynarodowe 
kola polityczne i gospodarcze śle- 
dzą pozytywne osiągnięcia Polski 
demokratycznej, 
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„wodniczącej Światowej Demokratye 
-OQoiton i iunych delegatek na Kon 
~ Zarząd Ligi Kobiet zwołał 30 bm. 


4 
THA) 


iosu do spelu jKongresn Inteiektualistów i 40-tysięcznego zgromadzenia 


_..kobiet polskich we Wrocławiu w 
„pokoju światowego. 
- ` Już o godz. 15,30 salu „Fłtóma” pięk 
« mie udekorówańa  trarnsparontami, 
„ sztańdarami i kwiatami, wypełniła 
«śię delegacjami kobiet ze wszystkich 
e „dzielńic miasta. Imponujące zgroma* 
„dzenie, liczące ponad trzy tysiące 0+ 
-a486 żagaja przewodnieżąca warszaw= 
ego zarządu Ligi p. Odyńcowa, ża* 
praszając do prezydium: prof. Euge- 
-nię Oottón, przewodniczącą SFK, p. 
o; Tamare Motylową — krytyka litera- 
-i „oklego i pisarkę Związku Radzieckie- 
„60, p. Alexin Sybille — przedsta- 
N waasi walczącej Grecji, p. Pujma 
. nówą Marię — wybitna pisarkę cze- 
„ohosławacką, p. Frede Kirolivsy — 
redakiorskę „The Action" /dziennik 
n amerykański), p. Leah Manning — 
„ „posłankę do parlamentu brytyjskiego, 
« Ð: de Bilya — inżyniera-architckta z 
s C©ejlońtu i p. Aleksandrini Adé = 
„przedstawicielkę Włoch oraz przed 
Stawicielki z głównego zarządu Ligi 
Kobiet w Polsce i przodównice pra= 
A 
 - Przewodnicząca warszawskiego za- 
. „rządu ligi Kobiet udziela głosu p. 
- „prof. Cotton; ktera wita źgromadze- 
„mie w imieniu kobiet francuskich i 
Kobiet zorganizowanych w Światowej 
Federacji. 
P. Cotton podkreśla olbrzymie żna 
czeńie Wystawy, zorganizowanej nie 
" "dówto w Patyżu przez Światową De* 
~ mokratyczną Federację Kobiet. 
Wystawa ta przekonała wszy- 
stkich, że kobiety wiele mogą zdzia= 
łać w obronie interesów świata pra- 
cy, dla utrwalenia pokoju. 
Wkrótce — mówi p. Citton — od- 
będzie się w Finlandii kongres Świa 
==qowej Demokratycznej Federacji Ko- 
5 biet, Weźmie w nim udział i sekcja 
*ecpolska, która odegrała wybitną rólę 
w. waleć o pokój i lepszą przyszłość 
ludzkości. 
Z kólei przemawia przedstawiciel= 
+ BR walczącej Grecji p. Alexin Sy: 
1=plila. 


=, 


P. Alesin zwraca się do źgróma* 
= Nie dopuścimy 


do odrodzenia faszyzmu 


BERLIN (PAP). Niemiecka Rada | pokojowi świata! 


„ Biidówa wydała odeźwę, w której 
„Wzywa Społeczeństwo dò zamanie 
festowania w dniu 1 września, pa: 
iniętnym dniu wybuchu wojny, 
swoich niezłomnych uczuć pokojo- 
wych. [ 

„ł września — głosi odezwą — 
przypómina nam moment rozpoczę- 
ścia zbrodniczej wojny hitlerowsk ej, 
która pochłongła miliony ludzi i 
sprowadziła nieopisane nieszczęście. 
«_ FRulny naszego kraju, — czytamy 
dalej w odezwie — wspomnienia 0 

* 6 ztnarłych i o cierpieniach tych, 
którzy pozostali — domagają się, a- 
by naród niemiecki nie dopuścił do 
nowej wojny i nie zezwolił na odro 

«  dźenie fasżyżmu”, 

Z inicjatywy niemieckiej Radę 

s "Ladowej, w dniu 1 września w całej 
strefie okupacji radzieckiej zorzani= 
zowane będą manifestacje pokojo- 
WE. 


| 2 


Ne pewnej konferencji pokojowej 
"Ministrów pewne Śrono 


Debatowało. Wzajeminie się strarfwydaniu wyroku na wielkich zbro 


8ZONO. 
Wokoło dziwny był niepokój, 
= Każdy był blady, jak ściana, 


A z rana 


"Chcieli z tych ścian 


W. BOR. 


zbudowaćłjyrekcji Hitler wyrażał najwyższe 
z pokój.puznanie i najgłęhszą wdzięczność 


żone zostały dla budowania lepszego 
życia, oparięgo na jak najszerszym 
rozwoju politycznym i kuliuralnym 
oraz dtGbrobycie mas pracujących, 
Stwierdzamy, że w wywalczonych 
przez Jud polski formach ttstroju dë- 
mokracji pragniemy budować ów 
lepsze fotmy życia, wolne od wyży- 
sku i nierówności Walczyć będzie= 
my przeciwko  zbradniczym celóm, 
które pragną narzucić impónalismy 
narodom Butropy i Bwiate, usiłują: 
powstrzymać zwycięski pochód idet 
demokracji, opartej na Sbrawiedli- 
wyńci społecznej I postępie. 
Śolidatryzując się z uchwałami 
Kongresu mieloktualistów w sprawie 
pokoju świata: pragńiemy zapewnić 
Swiatowa Demokratyczną Federację 


Zžucj Federacji Kobiet, prof. Eugenii 
gres Intelektualistów — warszawski 
wiec kobiet w cetu dołączenia swego 


dzonych Kobiet z apelam, aby w 
swej walce o pokój nigdy ie zapo 
dihaly o Kobietach greckich. bo- 
wiem walka, która się toczy w Gres 
cji, jest sprawą całego świuta demos 
kratycznegoo Aby utrwalić pókój, 
trzeba zwalczyć faszyżm we wszy- 
stkich jego ogniskach. 

Przedslawicielka Grecji kończy 
swe pizemówienie okrzykiem; = 
„Niech żyje kobieta polska”, W sa. 
li róziegają Się okrzyki: „Nióch żyje 
walcząca Grecja”. 

Posłanka do parlamentu  brytyj* 
skiego p. Manning przynosi zgtoma- 
dzonym pozdrowienia od kobiet an- 
gielskich, č 

Kraje nasze — mówi ona — wią- 
żą wspólne walki przeciwko hitlery-= 
zmowi. Teraz po wójnie musimy 


| 
ebronie trwałego i sprawiedliwego | 


[Z W 


wspólnie pracować nad odbudowa i 

uttwaleniem sprawiedliwego pokoju) BERLIN (PAP) Dziennik „Berli- 
Wojna nie da chłopu i robotnikowi|ner Zeitung“ zamieścił wywiad z 
cdzieży, nie da dzieciom naszym ży* wysokim urzędnikiem francuskiej 


wności, 

Wiedząc o tym my, kobiety anciel 
skie, zbieramy się w najbliższych 
dniach po moim przyjeździe do kra- 
ju, ażeby zademonstrować nasza wó- 
lę walki i pracy w obronie stałego 


bokoju. ciwne było idei tzw. „mostu po- 

„Oygańizacja kobiet (angielskich wietrznego”, tj. zaopatrywania . Ber- 
(%tórej ja jestem przewodnicząca), | jpg droga powiettzną. 
wyśle do wszystkich miast swojój Tyranetzi gotowi byli nawet wy- 
brelegeniiki, które wygłoszą przemó” | cofać się całkowicie z Berlina. 
wieńia w obronie pokoju, a pIZE-| Amerykanie i Ańzlicy jasńo dali 
ciwko wojnie. aò zrozumienia Francuzom. że tego 
e RI ptk paluin w du róodzaju krok, polraktowany . jako 
zc] mierze zalczy 6d nas kobiet. à zyjacielskimi 

„Nich żyje: póRÓJ światowy” Aiczgodńny „ż  przyjecielskimi 
rozlega się głoś ha sali, Pani Mane 
ing kończy swoje przemówienie; — 
„Nie chcemy, ażeby nast synowie bys 
li glfiarami wojny w interesie świa-! 
ta kapitalstycznego”, 

Przewodnicząca 
zarządu Ligi p, Odyńcowa odczytuje 
rezolucję, która jednomyślnie zosta” 
je brzyjęta przez zebranych. 

Rezolucja brzmi: 

„Zmiszczóna w bezprzykiadny šo- 
sób przog zbrodniczy hitleryzm War- 
sżąwa, hiechaj stante się ostrzeże- 
niem i przestsogą przed nowymi si 
diami imperielizmu, zagrażajacymi 


administracji wojskowej w Berlinie, 
którego nazwiska, ze względów zro- 
zumiałych, nie podaje. 

Urzędnik ów stwierdził, że fran” 
cuskie Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych od samego początku prze” 


Polsko - Rumuńskiej. 


BUKARESZT (PAP). 
bm. wyjechała do Warszawy na za 
proszenie rządu polskiego 2-080b0 
wa delegacja Towarzystwa Przyja 
Żżni Polsko-Rumuńskiej (Arpol). 

Delegacja zwiedzj najważniejsze 
ośrodki przemysłowe i kulturalne 
naszego kraju. . 

W skład delegacji. wchodzą 
wiceprzewodnicząca Towarzystwa 
p. Zetty Vasilichi i sekretarz gene 
inż. Nicolae 


Pamiętając 6 wkdadzie wysilku, ð 
nie mających przykładów w historii 
ofiarach, jakie w walce z bitleryz- 
mem poniosły kobiety Warszawy, |ralny towarzystwa 
stwierdzamy, że wysiłki | ofiary, ztal Hodos. 


sprawie ustanowienia prekiu- |najlepiej, że chemicy zatrudniem w 
zyjnego terminu dotyczącego eks- |[IG-Farben n'e brzygotowują barw 
tradycji zbrodniarzy wojennych są |ńików, a robotnicy nie składają 
dom państw zainteresowanych jest jczęści wózków dziecinnych, jak to 
dalszym krokiem uczyniońym na |sugerowano opinii publicznej przed 
drodze ochrony przed odpowiedzia! rokiem 1939, 
nością I karą winnych zbrodni wo-| vy niedawno złożonym oświadz 


dennej. dzeniu na temat ekstradycji zbrod= 
niarzy wojennych rzecznik Rządu 
Polskiego powiedział, że „na kilka 
dziesiąt wniosków polskich wnić 
Bionych do trybunału brytyjskiego 
w Herfordzie, tylko w dwóch czy 
trzech wypadkach trybunał ten po 
wziął decyzję ekstradycji, przestęp 
gów wojennych. Ponadto rząd pry- 
tyjski zimą 1947 roku odmówił wy 
dania zbrodniarzy wojennych w 
stogunku do których poprzednio 
brytyjski zarząd wojskówy pō- 
wziął decyzję wydania władzom 
sólskim'. i 

Polemika, toczona przez prasę 
niemiecką, dąży do tego, aby pro- 
cesy norymberskie w ogóle zakoń. 
czyć, ponieważ przeszkadzają one 
uaktywnieniu się życia polityczne 
go w Niemczech Zachodnich. Jā- 
kim celom wszakże służyć mogą 
postanowienia rządu brytyjskiego. 
które w jaskrawy sposób przeciw 
stawiają się wymisrow* sprawiedli 
wóści wobec tych, którzy ciężko 


„W tym szaleństwie jest meto. 
da“ tym bardziej rżucająca się wo 
czy, że stosowana przez organy 0- 
bydwu władz anglosaskich na tè- 
trenie Niemisc. 

Mija oto dwa lata ód chwili, kie 
dy wydany w Norymberdze wyrok 
na głównych sprawców zbrodni wo 
jenńej zaskoczył opinię publiczną 
uwolnieniem od winy ludzi talich 
jak np. Schacht, którego współod 
powiedzialność za przygotowanie 
wójny umożliwienie jej prowa. 
dzenia nie ulegała wątpliwości, Po 


RYTYJSKIE oświadczenie w |Aniliin. Wybuch ten zaświadczył 


dniarży przyszła kolej na hitlerow 
skich dyplomatów, a wreszcie prze 
ftysłoweów. 
ŁAŚNIE sądźonó winy kierów 
ników słynnej IG = Farben, 
gigantycznego koncernu, którego 


za umożliwienie rozpoczęcia wojny, 
kiedy nastąpił wybuch w Badische 


gsto- | 


warszawskiego |przybywa do Warszawy 


__|stała otwarta 


„opartej na sprawiedliwości społecznej i postępie 
Rezolucja uchwalona na wielkim wiecu Kobiet Warszawy 
z udziałem wybitnych intelektualistek Świata 


WARSZAWA (PAP). — W zwią żku z przybyciem do Warszawy prze” 


Kobiet. że kobiety Warszawy dążyć 
będą do wzmożenia wysiłków dla 
zażegnania trożby wójty i utrzyma: 
nia trwałego pókroju*. 

Po przyjęciu rezolucji zeromadze” 
nie Wysłało 
Bolesława Bieruta depesze nasiępu- 
jącef treści: 

„Zóbrańe na zgromadzeniu, Zwola- 
ym z okazji przybycia do Polski na 
Światowy Kongres Pokoju Intelek- 
tualistóww przewodniczącej Świato. 
wej Lembkrutycznej Federacji Ko: 
bier-Eugeni Cotton — kobiety War- 
szawy ptzesyłają ct. Obywalelu Pre- 
zydeńcio, zapewnienia najżywszego 
hczestnictwa kobiet polskich wsze- 
regach walczących 6 wolność i trwa- 
ły i sprawiedliwy pokój”. . 

Depesza analogicznej treści zosta“ 
ła wysłana do promiera Cyrankie- 
wiozs. 


sunkami* spowodowałby niezwłocz- 
ne wstrzymanie kredytów udziela* 
nych Francji z tytułu plann Mar- 
shalla. > 

Nile pozostawało nam nic innego 
= oświadczył przedstawiciel fran 
cuskiej administracji w Niemczech 
— jak zadowólić się protestem i g- 
świadczyć, że samolotów dla utrzy= 


Wg 1 81 
do Prezydenta RP ob | 


Progno za pogody 


Pogodnie, lub dość pogodnie. 


Jedynie w dzielmeach północ 
nych i półnoeno-zachodnich zit- 
chimurzen'e nieco większe, 

Rano chisdno, lub mglisto. 

Dniem tempo “twa od plus 17 
a46pni da pit” 

Ą wiatry miejsco 


 Znom enna ankieta 


LONDYN (PAP). „Daily Ex- 
přěss" ogiasza ankietę na temat 


planu sir Stafforda- Crippsa w spra 
wie utworzenia tzw anglo-amery= 
kański'' komsji doradczych dia 
przemysiu brytyjskiego, 

Zdetydówana większość uczestni 
ków arkiety wypowiada się: przeciw 
Ko temu planowi. 

Za planem wypowada się niniej 
niż 1/3, h 


3 


Amerykanie grozili wstrzymaniem kredytów 


zmuszając Fr ncuzów da ponierania ich polityki w Hiemczach 


mania „mióstu poówietrznegć" ie bę | 
dziemy mogli dostarczyć. $, 

Przedstawiciel francuski pódkřé= « 
ŚliłŁ raz jeszcze. że między francuską « 
administracją wojskowa, h guberna 4 
torami stref anglarsaskich istnieją i 
różnice poglądów, które ujawniły się 
ze szczególną siłą w ciągu ubiesłych 
12 miesięcy. 


Wojska Gen. Markosa 


fosuwałą się naprzód 


ATENY (SAP). Jednostki 
demokratycznej, jak donosi 


armii 
rądio 


Delegacja T-wa Przyjożm Wolnej Grecji, zajęły w. Zachodniej 


Macedonii 8 miejscowosci a w Rus 
melii 5, 

W Macedonii Środltowej armia de 
mokratyczna zajęła miesto Lanża= 


Dnia 30 da. 


W. Epirze został wyparty ze swych 


Otwarcie 


a ZEE SSZK 


stanowisk 625 batalion armii ateń= 
skiej, 3 

Wajska zadu ateńskiego po pòs. 
tażkech, które poniosły w Rumelii 
| Epirże podpaliły zbiory i wsie, co 
do których były podejrzenia, że ich 
jmieszkańcy sa przekonań demokra- 
"tycznych. 


nadzwyczajnej sesji 


Wielkiego Narodowego Zgromadzenia Bułgar'i 


SOFIA (PAP). W poniedziałek zo- 
nadzwyczajna Sesja 
Wielkiego Narodowcgo Zgromadze 
nia Bucarii, 

Zastępca premiera, Trajczy Ko= 
stov wygłosił krótkie przemówienie, 
w którym oświadczył, że obecna ses- 


zawinili wobec ludzkości? 

W. roku ubiegłym. norymberski 
trybunał wydał wiele łagodnych 
lub: zgoła uniewinniających wyro- 
ków. sgdząc znanych zbrodniarzy 
hitlerówskich, Do rzędu najskkanda 
liezniejązych procesów zap sały sie 
rożprawy przeciwko niemieckim 
przemysłowcom, 

Ostatni proces dyrektorów 1G— 
Farben zakończony głośnym unie- 
winhieniem czternastu ż nich, ciąg 
wął się długie miesiące. Wydawało 
się. że sędziowie pragną tylka za- 
dośćnuczynić formalności'om proce- 
su, ale że nie zależało im na Wy- 
świetlaniu strony merytorycznej 
winy oskarżonych. Było rzeczą wia 
domą. że wsażyścy oni zostali wys 
brańi na swoje stanowiska sędziów 
skie przez Howarda Petersenn, któ 
ry pozostawał w bliskich stysuń= 
kach z adwokatarmni reprezentują- 
dymi interesy 1IG—Farken Indu- 
strie w Stanach Zjednoczonych. 

WUDZIESTEGO kwietnia br. 

Howard Ambruster, który 
studiował stosunki TIG-—Farben In- 
dustrie z karielamj amerykański 
mi, złożył prasie deklarację, że cd 
roku ubiega się o przesłuchanie go 
przez trybunał, w czasie którego 
to przesłuchania chciał złożyć da- 


ja zwołana została w celu rezpateze» 
nia szóregu projektów ustaw, nie- 
riersłacych zwicki, 

Jstawy te dotyczą m. in. reorga= 
nizacji szkół wyłszych, zachowania 
jłodtranicy państwowej, budowy ot 
kretów itp, 


„W tym szaleństwie jesł metoda” 


Ochrona przestępstwa - Formalności i sprawiedliwość - Tragikomedia norymberska 


kumenty stwierdzające, że dyrek 
cja IG—TParben jeszcze przed doj- 
ściem do władzy Hitlera planowa. 
ia rozp$tanie wojny domowej. Pro 
pozycje Ambrustera były zawsze 
pddalane psd różnymi prelekstami. 


Zadaniem sędziów nórymócrst' ah 
jest - ogzezędzetwe jë najwiekszej 
ilości zdolnych i dóśw Adczu:qych 
przemysłowców do pracy w syste 
taie. ekanamieżiym Niemiet Zas 
chodnich. Niewątpliwie w najbli- 
szej przyszłości trzeba się spodźiec 
wać zńacznego dalszego osłabienia 
w działaniu aparatu wymiaru spra 
wiedl'wośći w strefach zachodnich, 
to idzie po linii zamierzeń klerykaj 
nych f antydemokratycznych ugru 
powan niemieckich, 


Już w maju 1945 r. dyrektor ge- 
neralny koncernu flruvpa, Edward 
Haoudremond powiedział do ëy- 
lora, dziennikarza amerykańskiego 
nazajutrz pó zwycięstwie odnies'ou 
nym nad Niemcami: „Niewątpliwie 
potrzebujemy amerykańskich poży 
czek, lecz świat się zdziwi szyhko8- 
cią, z jaką Krupp wróci znów do 
równowagi“. 

Tragikomedia „sprawiedliwości 
norymberskiej'* potwierdza to mnie 
manie, 

T. R. 
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Z frontu bezpieczeństwa pracy 


KIEDYŻ STĄD POJDZIEMY 


Trudne warunki pracy w tkalni nr 14 


małym pokoiku na Jszczone jest przez kurz 


Stłoczeni w 
fecjatce ledwie mogliśmy się pori- 
Szać między pakami przędzy. Bra- 
liśmy ręke kolorowe szpulki i 
badajac wątłość nitek podziwialiś- 
my prace tkaczy, którzy z tych pa 
jęczych, słablutkich włókien tkają 
tak mocne i efektowne materiały. 
Ale nie tylko dlatego robotnicy tu 
zatrudnieni pracują w warunkach 
gorszych, niż ich koledzy z innych 
fabryk. Pod względem higieny i 
bezpieczeństwa tkalnia nr 14 bie 


w 


ek 


itakich warunkach 


ż organiezty, 


tj. cząsteczki włókien, oraz kurz 
chemiczny powstały z gazów prze- 
|dostających się tu z parteru. W 


konieczna 
„ekshaust 
powietrza 
jak i „trucize 
i gazów pow 
sąsiądują 


jest 
<> i 


WA 
Li; 


wprost instalacja 
który by zwalniał z 
steczki tak włókien 
hy przemysłowej”, e 
stałych przy spawaniu w 
cej ślusarni. 


W 


OI 


TZĄ 


„8 


nielepszym stanie sa 
Dość powiedzieć, 


maszy- 
że w Łodzi 


„Ekshauster* zwalniający z 


powie trza cząsteczki 


włókien oraz tru- 


ciznę przemysłową, 


je: chyba rekord wśród. innye :h naj-|nie ma krosien taj: 4 


gorszych, nielicznych na szczęście, 
na terenie naszego miasta. 

W trzypiętrowym budynku, sta- 
rym 0 podziurawionych podłogach 

fmałych oknach w kilku sałach- sto 
16 paustawiane krosna tak ciasno, 
że, aż podziw bi żę jak obsługują- 
cy je tkacze moga  pracawa ać bezir 
spowodowania wy Badku: Co praw- 
da pasy napedowe posiadają ochro 


nę siatkowa, którą także nałożono rym zarzuca Się, iź tów 


{na krosna zabezpieczające bidła, 


memniej jednak praca w tych -wa- 
29538 jest ciężka + nigbezpiecz- 


Poza tym kurz, "Trudno sobie 
obeatić bardziej zakurzoną salę 
i bardziej brudne, bo aż czarne o- 
kna i szyby. Nie dlatego, żeby kie- 
rownictwo tkalni nie dbało o higie 

ne pracy ale po prostu wsk zutek 
przyrodzonych warunków. « Budy- 
nek bowiem jest stary i wymaga- 
jący poważnego remontu, a poza 
tym na parterze ulokowana ślusar 

nia Przemysłu Miejscowego zanie- 
cZySZCZA powietrze gazami spali- 
nowymi, które kłębamt przedostają 
się na tx 
dłogach. 

Przy tym - wszystkim 
nie mą „ekshaus storów*, 


szy: salach 


na 


ani 


tylatorów, nie ma także! ruchomy ch |żwłaszcza. majstrów. 


okien, przez które można byłoby 
doprowadzać świeże powietrze. 
'Wakutek tego powietrze zanieczy= 


alnie przez szczeliny w po | 


177 


zużytych. Trze- 
i dobrej woli, by 
na tych „antykach* wyrobić lub 
przekroczyć normę. A jednak ro- 
kotnicy dokonują tego, sarkają na 
zacinające się krosna, lecz z pomo- 
cą majstrów miesiąc w miesiąc wy 
ma jają, a nierzadko i przekraczają 
lan. Naturalnie, trudniej na sta- 

a krosnach utrzymać jakość to 


ba dużo energii 1 


waru, stąd rozżalenić tkaczy, któ- 
ar ich wy- 
kazuje braki większe niż w iye 


fabrykach. Ponieważ obecnie sy- 
stem premiowania oparty jest na 
jakości towaru często robotniey tu 
tejsi nie tyle z własnej winy, ile z 
powodu zużytych maszyn pozba- 
wienż. Sa- premii. 

O tym wszystkim wiedzą wła- 
dze przemysłowe i myślą nad Ee: 
prawą sytuacji tkalni przy ul. go 
czańskiej 49. Ponieważ tkalnia nr 
14 należy do Kombinatu Łódź-Po- | 
łudnie PZPrzem. Jedw. Galanter. 
prawdopodobnie załoga 
przeniesiona stąd do cefitrali, 
też pozostanie na miejscu 
że budyńek poddany zostanie 
townemnu remontowi. 

To, że stare, zużyte krosna 


52 


albo 
tym, 
$run 


to 


jesz- | 


wen- |eze chodzą, duża w t$gm ich zasługa, 


Nte dziwnego 
zresztą: majstrowie bowiem nie u- 
istępują wiekiem maszynom, tylko, 
że w tym wypadku zak w iek jak 1 


W PZPE Nr. 6 * 
clon) wyróżaiły się 
chalat: (145,8 proc. » 


„W PZPR ać 
iona) Uzysk: 


ornicza 160] Frate 


(5 krosien) Mena 


różniły Się ù 
o i Genow 


oc. 


1738 pz 


w PZPR w osiągneły 


Szkudlarek 


Pabianicach 


Irena 


a Bóajnowicz (172, 
wska (165,4 proc.), 
6 proc) | Ku 


Rudzie 
trony) 


Pabianickiej 
uzżyszały Helena 
5 proc. i ia Kmin 173 
l na 10 krosnach wysunęli 
ba'Józef (162,5 proe.) i da 

-i Na 8- kros 

ZA ie a Bachman 

tanistav Puzder 150,2 .proc. 

pierwsze miejsce zję- 

T (137,5 proc.) ił Brt Ywa 
(135,6 proch. 


zostanie | 


j Piotrowska 137,8 
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felicióń 
Zostawcie w spokoju! 


Eurcpejska Komisja Gospodarcza 
| ONZ jednomyślnie uchwaliła tekst 
| polskiej rezolucji w sprawie między 

d| narodowego handlu węgłem. Nie bę- 


KURIER POPULARNY 


a 


? 


związane z tym doświadczenie za- jniemalowane drzewo przypa 

ABW" . A> 7 x stkich 
pisać należy tyłko na ich Ró JS nie wywołać z lasuw.| geiemy  powłarzali fu wszy: tki 
E DOAA ori WR sN za Caos ih AE dość 9 | szczegółów tej rezolucji. Na tym 
zde arna RE spisuje Się | zyż można się więc dziwić, ŻE | miejscu przypominamy tylko, że u- 
dzielnie. Aż trudno E wy obra- |robotnicy marzą o innym budyn-| chwalona rezolucja stwierdza, iż ette 
zić, że magazyn ciasno stłocz ony iku, o innych w runkach pracy i żej repejskie zapasy wegla zaspakajaja 
na drewnianej nadbudówce cë anirazu|każdego odwiedzajacego A py |< całkowicie potrzeby krajów europej- 


skich i wobec tego węgie! nie powi 

nien być importowany zza morza. 
Wielkie znaczenie tej rezolucji po- 

; | lega nie na tym że to właśnie pol“ 


Gdybyśmy t tO mieli. $ | ski wniosek uzyskał jednomyślną 3- 


nie był dotknięty pożarem, Jestem |tają niezmi ennie: 
pewna, że magazynier tamtejszy | |dzi emy 
czytając to odstuka trzykrotnie w| 


„Kiedyż 


probate przedstawicieli państw SP 
pejskich, ale właśnie na tym, że w 

gółe doszło de jednemyślnego hw 
lenia takiej rczelucji. Albowiem jest 


jednej z pr zodujących pod| Również na Oddziale Sztucznyc najsilniejszym protestem p 
A r 1a S ARZAŃ TIE- 
W lem produkcji fabryk łódz |Włókie prow 32 R, anpren dry: ż 
kich Ry liś zi kie ak > 2) ZA pS adzono WSZYŻEKO | ctwko polityce Stanów  Zjednoczo- 
kich usłyszeliśmy takie zdanie:|eo potrzebne jest dla bezpieczeń. | nych w Europie, a zwłaszczą w SDra- 


„Gdybyśmy mieli takie urządzenia |stwa i higieny pracy. Tutaj najważ, wie węgła. 


zabezpieczające pracę, co „Wima“, |niejszym osiągnięciem są „ekshau-| Stany Zjednoczone bowiem zabra« 
dopiero pokazali by śmy jak należy story", czyli Bczy. szczacze powie- | niają państwom marshallewskim ku 
robić przy warsztacie..." I rzeczy- |trza. Ze względu na o eecność w powania węgla. ze źródeł europej- 


powietrzu niezwykle szkodliwego skich i zmuszają do kupowania wę- 
dla zdrowia, trującego d gla amerykańskiego, pomimo, że np. 

+ z jącego dwusiarcza | węgiel polski jest dwa razy tańszy 
nu węgla, używanego do produk- | od węgla oferowanego przez Amery- 
cji wiskozy rola eksaustorów jest| kę na rynkach curspcejskich. Nie mo 
gac kenkurować z węglem polskim 
pod względem ceny, Amerykanie: z 
jednej strony wywierają nacisk na 
państwa marshallowskie, grożąc 
wstrzymaniem tzw. pomocy amery- 
kańskiej, jeśli będą cene kupowały 
węgiel polski, zamiast amerykań- 
skicgo, z drugiej zaś strony odma» 
wiają Pelsce dostaw maszyn i urzą- 
dzeń potrzebnych do wydobycia we- 
gla, jak również zakazują innym kra 
jom przemysłewym Europy dostare 
czania Polsce takich maszyn, 


wiście pod tym względem PZPB Nr 
5w Łodzi wyróżniają się spośród 
innych fabryk. Na wszystkich sa. 
lach produkcyjnych są zainstaio- 


Polityka, taka, jak widać, sprzy- 
krzyła się wszystkim państwom eti- 
ronejskim, skoro doszło do jednomy= 
ślnego uchwślenia wspomnianej na 
wstępie uchwały. 


Przykład jednomyślności wszyst- 
kich państw europejskich, w tej licz 
bie również — marshallewskich, 
swiadczy, że zdrowy instynkt samo- 
obrony przed inwazją imperializmu 
amerykańskiego na Europę bynaj. 
niej nie zanikł wsród narodów curo 


Siatki zabezpieczejące napędy boczne zgrzeblarek 


wane ochrony ia pasach napędo- | zasadnicza, Prócz trucizn przemy 

wych, na. krosnach. błyszczą no- |slowych ekshaustory w chłaniają | pejskich. Odzywa się on, ilekroć pań 
wiutkie siatki ochroniie, zabezpie- żę wirujące w powietrzu czą- siwa „europejskie NAA możność, de- 
czające bidla przed wyskak:wu- |Steczki włókna, które w nadmiarze Po RZ ZEE E ali leć 
niem czółenek. Napędy boczne |osiadając w płucach robotników | nów Zjednoczońych. Tak było (sie 
zgrzeblarek posiadają zabezpiecz: wołują bardzo niebezpieczną | Konferencji  Dunajskiej, to samo 


powtórzyło się w Europejskiej Ko- 
misji Gospodarczej ONZ, gdzie Sta- 
ny Zjednoczone nie mają prawa bez 
pośredniego wstępu, choć maja 
swych wasalnych zastępców. Wnio« 
sek, jaki nasuwa się z tych-przykła- 
dów jest jasny: niechaj Ameryka po- 
zostawi w spokoju Europe! Niechaj 
sprawy curopejskie będą rozstrzyga» 
ne przez samych Europejczyków! 
Wówczas znajdą oni wspólny język. 
albowiem łączą je wspólne interesy 
nargdów eurcpejskich. (j). 


tek i prętów, a pi 
drabinki stalowe. 


mia w postaci chorobę 


sy szybkobieżne 


zawodowa tzw. 


pylicę. 
(p). 


Pudowkin w Łodzi 


|  Filmowcy zagraniczni zwiedzają 
atelier »Filmu Polskiego« 


W Łodzi bawiła. wczoraj wraca- 
jaca z Kongresu lntelektualistów 
|we Wrocławiu grupa wybitnych fil- 


podczas 
lami 


Pudowkin 


| spotkania z 
prz 


prasy polskiej, 


loświ 


800 milionów zł 


|mowców międzynarodowych, m, in. Rt Wrodaw 

sły r + "Ga GTAP tax ” RAJ 4 ve . 

łynny radziecki reżyser | Scenarzy Yrzoam z Wrocławia, gdzie 

sta, Pudówkin, — laureat nagrody ie jajem zaszczyt uczestniczyć wi d Aara opiekę ; 
stalinowskiej; Włoch Ur o |Kongresio pokojui gdzie podziwia | NA ódzkim dzieckiem 


iem Wystawę Ziem Odzyskanych. 
Wszystko, co oglądan w Polsce, 
budzi u mnie refleksie najbardziej 
budujące. Jeśli chodzi o sztukę pol 


Ruratorium okręgu szkolnego łódz 
kiego ustaliło tegoroczną kwotę wy 
datków na cele opieki nad dzieckiem 


Barbaro — jeden z najpoważniej- 
szych teoretyków filmu, reżysero- 
wie francuscy: Danquen i Moussi- 


nac, filmowcy węgierscy i czescy. p ne. sume 800 RT =4ÓR 

pipen ską — mogę powiedzieć, że by każ- ane. 020 MURONÓW +12 81 
| Gości zagranicznych przyjęli |qe; my 432 miln. zł stanowią kredyty 
a istai i dej rzeczy, którą się u was tworzy |-.. . ENT i 
| stawicieje naczelnej dyrekcji wyczuwa się wiele serca. A to jest Min, Oświaty. Powyższa ki wota nie 
P.P, Filmu Polski, którzy z zaprosili najważniejsza." (sg). obejmuje wydatków inwestycyjnych. 


|'ch do atelier przy ul. Łąkot wej. 


Goście wyrazili się z uztaniem | 
9 urządzeniach polskiej produkcji | | 
filmowej, a nade wszystko onee 
nagrodzony w Mariańskich ide 
niach na festiw alu film o Owięci- 


miu „Ostatni etap". 


Sziandar dla KBW 


od robotników z PZPB nr 1 * 


| Filar kinematografii radzieckiej EN SONGARA ZEREM taka Przemysłu  Bawelmianego 
í 104 ZOlmerza przy ansStwowych źajnyyr 1 odbyła się ubiegłej niedzieli U+ 
7 K | roczystość poświęceni a i wręczenia 
siąz a to mosł | sztandaru, ufundowanego przez ro- 
|botników dla stacjonującego w nas 

| sz m mieście pułku KBW. 
wiodący do wiedzy | Uroczystość miała podniosły prze- 
[Rias O godź, 8.30 rano uczestnicy 
TEN SAM MOST WIEDZIE JEDNAK PRZEZ CZAS [obchodu oraz zaproszeni goście ze- 
TRWANIA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH WE |brali się na placu ćwiczeń ołicer< 
WROCŁAWIU TAKŻE T DO PIĘKNEJ PREMII | skiej szkol y z przy ul. Tymieniec- 


go: 


dey 


in raportu od dOs 
BW. odbyła się 


KSIAŻKÓOWEJ WARTOŚCI 50.000 ZŁOTYCH 


ort 


+e Ą ów KB 

EA ah polowa; ie akt pos 
KUP KSIĄŻKĘ WIEDZY“ W KSIĘGARNI „WIEDZY: daru, wbija 
WE WROCŁAWIU, RYNEK 14 WEŻMIESZ UDZIAŁ HR jedni PSR 3 
W LOSOWANIU PREMU KSIAŻKOWYCH WARTOŚCI p% | da Hal 
PONAD 1000000 ZŁ na: placu odbyła 
PIERWSZA PREMIA 25 TOMÓW OPRAWNYCH siata i przed- 
WARTOŚCI 50.000 Zł. pasy ha cy 
: . $ » i wilnych oraz. delieg TPZ wzy 
WE WŁASNYM INTERESIE: BĘDAC NA WYSTA- PZPB N1 Wsnólny obiad RR AĆ 
WIE ZIEM ODZYSKANYCH ODWIEDZ KSIĘGAR- | sei w ogrodzie p FoDPECZOWA Się 


NIE „WIEDZY“, RYNEK 14, zabawa zakończyły tę uroczystość. 


=" 0 R ZR GEORG RE i 


me EG "M" 


Echa zwycięstwa 


polskich juniorów 


SUKCES NOWEJ SZKOŁY 


zwycięstwo juniorów polskich nad pig- 
ściarzami czeskimi było równie wyso- 
kie jak nieaczekiwane. W ostatnim cza- 
sie na łamneh pewnej częśći prasy za- 
mieszczano głosy rzekomych „znawców 
pięściarstwa”, krytykujące do ostatniej 
nitki system | rezultaty treningowych 
„obozów przeprawadzanych dla polskich 
pięściarzy. T3 em zarówno Olimpia- 
da, jak i niedzielny mecz juniorów pol- 
skich z czeskimi wykazał, że boks pòl- 
ski znajduje się na najlepszej drodze do 
odzyskania swej przodującej roli w pig- 
ściarstwie komtynentalnym. 

Wybitny znawca polskiego boksu, re- 
daktor Kazimierz Gryżewski, tak pisze, w. 
ostatnim niunerze „Przeglądu Sportowe- 
gó na temat meczu juniorów: 

„akim sposobem odnieśliśmy tak dru- 
zgocące zwycięstwo nad drużyną cze- 
choslowacka? Przecież jeszcze rok temu 
nie było żadną tajoranicą, że Czesi zaczę- 
M pierwsi przostawiać swych młodych 
bokserów v kierunku nowoczesnej szko- 
ły. Uczyli iefi walki na półdystans, Być 
może, że jeszcze rok temu nio mieliby 
nasi juniorzy ulic do powiedzenia w wal 
ce z młodzikami CSR, 

Sytuacja nieniła się nie do poznania. 
Teraz Czesi nie mają nie do powiedzenia 
w walcoz nami, Wyprzedziiiśmy ich o 2 
długości, jeśli chodzi o zaadaptowanie 
nowoczesnej szkoły, Praca PZB, praca 
Sztama, jak również kpt. PZB, Derdy, 
nie poszła na marne. Zaprezentowano 
nam drużynę młodzików naprawdę dobrą. 
Boję się w tej chwil powiedzieć — do- 
skonałą, ale naprawdę tò, co naim chłop- 
cy pokazali, było gadne pochwały, a nie- 
którzy z nich zademonstrownii... nawet 
boks olimpijski w zupełnie dobrym wy- 
daniu", 1 

Omawiając nową szkołę bokserską red. 
Gryżewski pisze: 

„Zwyciężyliśmy Czechosłowację przede 
wszystkim dzięki lepszej kondycji fizycz- 
nej. Nasi zawodnicy przowyższałi swych 
czeskich Kolegów na finiszu, Poza tym, 
jak już  zaznaczyliśmy, Polacy tepiej 
przestawiłi się na nowoczckny boks — 
. boks półdystansowy, groźny | skuteczny. 
wydanie nowoczesnego boksu w inter- 
pretacji Sztuma mogło zadowolić najlep- 
szych smakoszów pięściarstwa, Nasi ju- 
niorzy bowiem potrafili stworzyć nowo- 
czesną szkołę boksu polskiego. Nie wda- 
wal się w bijatykę, każdy joù cios byf 
wynikiem przygotowinej z» góry altcji, a 
nie przynadku*, 

zwycięstwo polskich juniorów jest tym 
bardziej cenne, że: 


wacji istnieje rozbieżność odnośnie prze- 
pisów, dotyczących juniorów. W Polsce 
uważa się zma juniora zawodnika, który 
nie ma skończonych jeszcze 19 lat, a tym 
czasem w Czechosłowacji junior może 
mieć nawet i 30-kę. Tam bowiem uwa- 
ża się za młodzika zawodnika, który nie 
stoczył 50 walk ‘i nie zdobył żadnego ty- 
tuin, np. mistrzostwa okręgu. Dlatego też 
sukces nasz jest tym większy, iż w 5u- 
mie drużyna CSR była starsza od na- 
szęj”. 

Wynik wrocławskiego mecza mógłby 
jednak wprowadzić w błąd. Któż bowićm 
zaręczy, że polscy juniorzy zademonstro- 
wali boks znamionujacy pewną klasę? 

Na to pytanie odpowiada red, Kazi- 
mierz. Gryżewski: 

„Reasumując, musimy stwierdzić, że 
mecz wrocławski nastroil nas dużym op- 
tymizmem. Jeśli potrażimy nadal tak wy- 
chowywać młode talerity, to już jesteśmy 
niedalecy chwili, gdy odzyskamy supre- 


macje w amatorskim boksie na starym 


jądzie. 


Z doświadczenia wiemy, że ocena za- 
wodników na meczu ze słabszynĄą bok- 
serami jest zawsze bardzo złudna, Należy 
się więc zastanowić, czy też w ogóle do- 
brze boksowali, czy byll do meczu da- 
brze przygotowani. Na ten temat miałem 
wiele wątpliwości, gdyż przecież zawod- 
nicy czescy byli dla nas wszystkich zu- 
pełnie nieznani. Zwróciłem śię więc do 
sędziego węgierskiego, Giazy Magyera, © 
danie opinii bezstrounej, — Powiedział 
bez zastrzeżeń: 

— Mecz był na dobrym poziomie. 

Stąd wniosek, że uważa on Czechów ża 
walczących dobrze. Mnie się równieź 
zdaje, że bili się dobrze t aktywnie. 


Te wypowiedzi znakomitego znawcy 
bóksu, jakim jest red. K, Gryżewski w 
jaskrawy sposób kłócą się Z ponurym 
wnioskami, która ujawnił w ostatnim nu- 
merze „wielki antagomista" Feliksa 
Sztemma, b. mistrz Polski Oktawian Mi- 
siurewicz. Do jego wypowiedzi | bardzo 
przejrzystych ataków personalnych po- 
wrócimy w jutrzejszym numerze. 


3 tytuły zdobył Skonecki 


na międzynarodowych mistrzostwach Polsk, 


KATOWICE (SAP). Wczoraj ro- 
zegrano 38 finały w grze pojedyńczej 
panów, w mixtach i w turnieju po- 
cieszenia. Półfinały gry mieszanej 
nie odbyły się, gdyż w jednej parze 
miała grać Miszkowa (CSR), która 
w sobotę zachorowała na anginę. W 
ten sposób para Erdoedi — Szigetti 
weszła do finału walcowerem, jak 
również para Jędrzejowska — Sko% 
nęcki u których przeciwników za- 
chorował Dostal. 


Jadzia Jędrzejowska bez walki 
zdobyła tytuł międzynarodowej mi- 
strzyni tenisówej Polski, gdyż na 
kortach, jak już wyżej wspomina” 
my zabrakło Miszkowej, 


Na korty Pogoni przybyło na po- 
niedziałakowe gry ponad 8 tys. wi- 


„Okazuje się, iż w Polste | Czechosłio- dZÓW: 


Jutro startują kolarze czescy 


Repreźntacja cze. 


skich kolarzy przyjej (TUR), J. Leśkiewicz 


chała wczoraj do Ło 


dzian: Bek (ŁKS), Marchwiński 
(Odzież), 
(Partyzant) i mi- 


Sałyga Teofil 


dzi. Goście zakwate-|strz Polski krakowóanin Kupczak. 


rowan) zostali 
„Grana 


Wśród ekipy jest sta 


ry znajomy Łodzian 


Zdenek Stepanek, który startował 
w Helenowie w roku ubiegłym na 
zawodach zorganizowanych przez 
łódzki TUR. 

Skład Q©zechów na jutrzejszy 
mecz będzie następujący: 

Bartunek, Bruner, Kocvara, Go. 
lembiowsky i Stepanek, 


Łodziamie przedstawią tej dobo- 


w Początek meczu wyznaczony 70 
Hotelu." istat ną godz, 17.30. 


duż (e godzienie 16-ej winni sta- 
wić się na torze helenowskim wszy 
sey zawodnicy licencjonowani oraz 
posiadaczo kart wyścigowych. 

W ramach meczu Łódź — Pardu 
bico rozegrane zostaną również 
krótkodystansowe torowe mistrzo- 
stwa okręgu łódzkiego dła karto- 
wiezów. 

Środewy wieczór na Hełenowie 
zapowiada się naprawdę interesi- 


rowej piątce torowców reprezenta | Jąco. 


cję składającą się z czterech to- 


O dziesiątej księżyc świecił 
berta nie ukazywała się, musiał 
tropnie byłoby tkwić tutaj dłużej. A noc była tak 
piękna, z niechęcią wspomnał o swym pokoju, za- 
ezął więc przechadzać się po Wykeagy Avenue, przy- 


_glądając się pałacom, a m. in, i 


ste były. 
kach, W oknach ciemno. Co też 


ją — taką Sondra, albo Bertina? Może tańczą? Gdzie 


się śpiesżą? Czy kochają? 


Ciężko jest żyć człowiekowi ubogiemu, boleśnie 
mie mieć pieniędzy i nie mieć możności ułożenia so- 


bie życia według woli. 


Nazajutrz rano wyszedł wcześniej niż zwykle z 
domu, pragnąc jak najwcześniej ujrzeć Robertę, — 
roboczy będzie przeciągał 
przez Central Avenue i że o 7,10 i ona tamtędy bę- 


Wiedział, że cały tłum 


dzie przechodziła. 


Połknąwszy w małej kawiarence jednym tchem 
szklankę kawy, poszedł Central Avenue ku warszta- 
tom. Zatrzymał się na chwilę w sklepie tytoniowym 
i wyglądał na ulicę. Ujrzał istotnie Robertę, lecz szła 


Mieszkańcy ich znajdowali się na letnis- 


już zbyt jasno, Ro- 
więc odejść, Nieroz- 


cone. 
pałacowi stryja. Pu- 


w taką noe porabia- 


Skonecki spotkał się w finale sin- 
gia z czechosłowakiem Zabrodskym. 
'Tenisista zagraniczny tylko w 
dwóch pierwszych setach stawiał 
Polakowi zacięty opór. III seta od- 
dał już prawie bez walki. Ostatecz- 
nie Skonecki zdobył tytuł mistrza w 
3-setowej grze 6:3, 6:3, 6:1. 

Następną grą był finał turnieju po 
cieszenia, w którym. Spotkali się 
Polacy: Piątek 1 Bełdowski. Piątek 
pokonał Bełdowskiego w stosunku 
6:8, 6:1, 6:1. 

W mixtach z jednej strony wy- 
stąpiła Erdwdi wspólnie z zeszło- 
rocznym międzynarodowym mi- 
strzem Polski Szigettim, a z drugiej 
strony Jadzia Jędrzejowska z nowo= 
kreowanym mistrzem Skoneckim. 
Gra była piękna i obfitowała w sze- 
reg emocjonujących momentów: = 

Po 3-setowym spotkaniu. para 
polska wśród burzy oklasków zdo- 
była mistrzostwo wygrywając 4:6, 
6:3, 6:3. 


Bułgaria-CSR 1:0 (1:0) 


Na stadionie Junaka w Sofii, wo” 
bec 36 tys. widzów, Czechosłowacja 
przegrała swe czwarte z rzędu s$pot- 
kanie międzypaństwowe z cyklu gier 
o puchar Bałkańsko - Środkowo- 
europejski, 


Spotkanie z miejsca przybrało b. 
brutalny charakter. W grze faul ce- 
lowalń zwłaszcza Bułgarzy, którzy 
wykorzystywali niedyspozycję sę 
dziego Tliescu. 


Ataki bułgarskie zagrażały raz po“ 


raz bramce Moravka, jednak dosko- 
nała gra pary obrońców Seneckyego 
i Vedrala uniemożliwiała Bułearom 
zdobycie gola. Wreszcie w 37 min, 
Jira skiksował i piłka dostała się na 
nogę Milewa, który ostrym strzałem 
zdobył jedyną bramkę dnia. 


225 |z Gracją Marr, Cóż to za podłe życie! Jacyż to ludzie 
są wstrętni! Miasto ohydne, żeby też nie można było 
spotkać się z kim się chce! Wszyscy się tu znają, je- 
den na drugiego wybałusza oczy!... Ale taka Roberta 
powinna wiedzieć, że on szuka sposobności porozu- 
mienia się. z nią.. Dlaczego nie chodzi sama? Cały 
dzień przecież patrzył wczoraj na nią, a teraz ona BACA 
idzie sobie z tą Gracją, jak gdyby nigdy nie i nawet|Zakłopotała się niemało, 
jest zupełnie zadowolona... Cóż ona sobie wyobraża! 

W bardzo kwaśnym humorze wszedł do biura, ale 
gdy zobaczył Robertę zasiadającą na swoim miejsc 
i gdy mu rzuciła „dzień dobry“, z wesołym uśmie- 
chem, rozweseli się nieco. Nie wszystko jednak stra- 


Trzecia po południu. Przez otwarte okna wpadają 
do sali refleksy słońca, odbite w falach rzecznych. — 
Senny, omdlewający upał obezwładnia pracowite rę- 
ce. Tap, tap, tap, uderzają stemple w dziesiątki tuzi- 
nów kołnierzy, głuszony przez słabszy niż zwykle 
trajkot maszyn do szycia, Rozlega się pieśń. To Ruza, 
Hoda, Marta, Angelina i Lena podjęły nutę piosenki 
„Sweetheart, nuconą przez jedną z robotnic. 


Roberta, czując na sobie oczy Clyda i domyślając 
się jego uczuć, rozmyślała, jak to wszystko będzie 
jeszeze długo trwało, zanim on zdobędzie się na coś 
stanowczego. Pragnęła tego. Z jego słów, wyszepta- 
nych wczoraj, domyślała się, że stanie się coś wkrót- 
ce, bo ten śliczny chłopak nie wygląda na to, żeby 
umiał się poskramiać. Mówiły jej o tym wyraźnie je- 
go oczy. Rozumiała jednak całą trudność sytuacji, 
wiedziała, że nie łatwo mu jest znaleźć sposób zbli- A 


j|Czynjimy zadość 


MŁODZIEŻ 


Wczoraj przed południem od- 
wiedzili naszą redakcję najmłod- 
si adepci futbolu, piłkarze szkol- 
nych drużyn: gimn. im. Koperni- 
ka i gimn, im. Kościuszki. W po- 
gawędce sympatyczni finaliści pu 
charu naszej redakcji; opowiadali 
o kursach, zorganizowanych dla 
piłkarzy szkolnych przez ŁOZP 
Noż. 

Chłopcy byli szczęśliwi wyróż- 
nieniem, jakie ich spotkało. Ro- 
zutnieli, że łódzkie władze piłkar- 
skie mają rzeczywiście na Sercu 
podniesienie poziomu sportowego 
i moralnego łódzkiego Okręgu. Po 
znali praktycznie zasady, jakimi 
w swej pracy kieruje się ŁOZPN. 

O tym wszystkim najlepiej prze 
konuje ich- list, zostawiony w 
redakcji z prośbą o umieszczenie, 
tej prośbie, 
zdając sobie sprawę, iż pismo mło 
dych uczniów - piłkarzy sprawi 
prawdziwą satystakcję działaczom 
ŁOZPN, ale przede wszystkim na 
pełni nadzieją na lepsze jutro zwa 
lenników piłkarstwa, którzy od 
dawna czekaja na młodzież. 

Oto treść listu: 

„Dzięki życzliwości ŁÓZPN, zosta 
liśmy powołani na kondycyjno-wy- 
szkoleniowy obóz piłkarski w Spale, 
gdzie przebywaliśmy od 1 do 15 
sierpnia. Obóz składał się z 25 u- 
czestników, niezrzeszońej w klu- 
bach sportowych młodzieży szkół 
iśrednich z gimnazjum im. Koperni- 
ka, gimnazjum im. T, Kościuszki i 
PSTP. - 

* „Ojecem* naszym był znany trener 
p. Kazimierz Radwański, pod któ- 
rego kierownictwem  poztńiawaliśmy 
stopniowo tajniki gry w piłkę noż- 


Wszystkie komisariaty szykują się do sportowej | 


Nr 240 (1024) 


MELDUJE! 


na, óćwieząc przez 6 godzin dzierie 
nie „stopinei”, zwody Jamesa' i ine 
me „tricki* piłkarskie — byliśmy 
doprowadzani często do rozpaczy, 
ponieważ, — zdaniem wymagającego 
trenera — robiliśmy wszystko mię- 
zbyt dokładnie. A gdy rano „zapra 


szano" nas na S-kiłometrowy Spaces 


rek biegiem, proszę się nie dziwiów | 
Xi 


że mieliśmy sportu po same uszy, 

Jednak serdeczna atmosfera, jaka 
panowała między kierownictwem a 
námi, przyczyniła się do tego, iż 2 
tygodnie spędziliśniy na obozie w 
bardzo przyjńnym nastroju. Jeżeli 
dodamy, że kierownikiem obozu był 
p. Grabowski, uważamy za zbędne 
stwierdzić, iż czuliśmy się w Spale 
tak doskonale, jak we własnym do” 
mu. Zasługą prezesa Konopki było 
to, że zostawiono nas na drugi tur= 
nus obozu, na który przyjechali do 
Spały zawodnicy ligowej drużyny 
EKS, - 

Trenowaliśmy w cieniu; Patkoli, 
Łuciów, Łączów 1 Sołtyszewstkich. 
Godną podkreślenia rzeczą jest sto- 
sunek koleżeński jaki panował mię- 
dzy ligowcami, a nami 

I dlatego dziś chcielibyśmy pó- 
dziękować prezesowi ŁOZPN — p. 
Konopce, zarządowi ŁOZPN, trene- 
rowi Radwańskiemu oraz starszym 
kolegom za okazaną nam życzii” 
wość. 

Korpaiski, 

Krój, 

Mizgiar, 

"Kaczmarek", 


Każda stracona minuto 
opóźnia podniesienie 


stopy życiowej 
mas pracujących 


rywalizcecji 


Wielki turniej 


W związku z 
powołaniem do 
życia kół sporto- 
wych przy posz 
czególnych komi 
suriatach Milicji 
Obywatelskiej w 
Łodzi, Które to 
koła — jak wia- 
domo — zrześzo* 
ne są w Klubie 
ZŠ  „Gwardia”*, 
zastaną przepro 
wadzone Yozgry” 
wki piłkarskie 0 
mistrzostwo. Plerwszą mecze TozpocznĄ 
się już w aniu 31 sierpnia. 

w zawodach powyźszych weźmie udział 
15 komisariatów MO oraz jedenastka, 
reprezentacja Kompanii Ruchu. 

Mistrzostwa przeprowadzone będą w 4 
grupach systemem punktowym. Ustalo- 
no, że mistrzowie grup rozegrają za so- 
bą spotkania finałowe w dniu święta 
Milicji Obywatełskiej, a więc w kofńcn 
października. i 

Dla zwycięskiej drużyny przeznaczono 
puchar przechodni, o który w dniach 
święta MO walczyć będą rok racznie dru- 
żyny poszczególnych komisariatów. 

Tegoroczne mistrzostwa rozgrywane bę 
dą na boisku sportowym RS „Gwardia* 
przy ul. pie | W” 

. Kalendarzyk spotkań przedstawia siq 
następująco (numery kół sportowych yó- 


wolona, jak gdyby cz 


czat. 
Zamyśliła się nad 


jedno do zrobienia — 


A jednak wahała 


wi zbliżenie, Piagnie 


ulto nawet będzie lepiej, 
że omyłkę. Tak zwykle robiły wszystkie robotnice: 
gdy popełniły jakiś błąd w praey. Najlepszym pra- 
cownicom zdarzały się omyłki tego rodzaju. 


piikarski M.O. 


wnoznaczne są z humeracją odaośnych 
komisariatówy: 

Wtorek 31.8, godz. 15 — koło Nr O con- 
tra koło Nr 13, godz. 18 koło Nr 5 contra 
koło Nr 10. 

Środa, 1.9, godz. 16 koło Nr £ tuntra 
kolo Nr 14, godz. 18 koło Nr 3 contra ko- 
ło Nr 15. 

Czwartek, 2.9. godz. 16 koło Nr 44 con- 
tra koło Nr 12, godz. 18 Koło Nr $ Contra 
koło Nr H. 

Piątek, 3.4. godz. 16 Koło Nr 7 Contra 
koło Nr 15, gadz. 13 koło Nr 1 contra 
koto Nr 2. 

Do tej chwili nie mieliśmy okazji spra- 
wdzić, jaki wysoki poziom reprezentuja 
piłkarze, znajdniący się w szeregach Mi- 
licji Obywatelskiej Łodzi, Wiemy nato- 
miast, Że trudna 1 odpowiedzialna służba 
milicjanta wypadająca dość często w go" 
dzinach rannych, popołudniowych lub 
nocnych nie pozwala często sportowcom 
milicji na uprawianie racjonalnego tre 
ningu. ED 

A ponadto większość z nień uprawia 
sport tylko dla zdrowia: To przemawia 
za tym, że.nio należy oczekiwać rewela- 
cyjnej formy Í fenomenalnych zagrań ze 
strony drużyn, biorących udział w tur 
nicju. Ale, wśród dużej tości staritują- 
cych piłkarzy, na pewno znajdą się i nta- 
tentowari zawodnicy. Z nich wiaśnie pow 
stanie reprezentacyjna drużynn KS 
„Gwardia w Podzi. 


żenia się do niej. Chwilami była nawet z tego zado= 


uła pewną obawę i szukała 0= 


pieki, jaką zapewnić jej mogła obecność tych dziew- 


tym głęboko i nagle z przera- 


żeniem spostrzegła, że cały pęk kołnierzy, które już 
ostemplowała siedemnastką, miały mniejszy wymiar. 


ale wiedziała, że jest tylko 
odłożyć na bok i poczekać na 


dozorczynię, albo zaraportować o tym Clydowi. Tak, 


zanim nadzorczyni spostrze- 


się mimo pilności tej sprawy, 


czułą bowiem, że w ten sposób sania ułatwia Clydo- 


tego wprawdzie i sama, lecz 


boi się.. Poczuwała się do obowiązku oddania swej 
pracy Clydowi jako swemu wi, lec 
walczyła przeciw gorącemu pragnieniu zbliżenia się 
do tego chłopca. Wzięła wkońcu pęk tych kołnierzy 
i położyła na jego biurku, ale ręce jej drżały, była 
blada i gardło miała ściśnięte. 

Właśnie w tej chwili Clyde głowił się nad oblicze- 
niem rachunków swych robotnic. Nie mógł jakoś wy= 
brnąć, gdyż głowę miał czym innym zaprzątniętą. — 
Cień padł na księgi. Podniósł głowę. Stałą przed nim 
Roberta, pochylona lekko ku niemu. Nerwy sprężyły 
się w gardle i w ustach poczuł suchość.. Oto sposob- 
ność_ Zauważył, że i Roberta z trudem opanowywała 
nerwy, lecz, nadrabiając miną, odezwała się: 


zwierzchnikowi, lecz 


(c. d. n.) 
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Dzień w Łodzi 


z, 
Feleton: red, dyżurnego 144:18 


Dzisiejszej nóty Gykuruji 
zajńrskiego (Przejazd 19); Uysnera (tl, 
(Wólczańska 87), Epaatajna | Piotrkowska 


Nr 225), Niewiarówskiej (Żsierska 146), 
Pawiukiewioża (Pomorska 13), Trawkdwa 


apteki; 


tkiej (Brzeżińska 56), 
(Dabrowska 24 b), 


STLATNKA 


TESIR ROMEDII MUZYCZNEJ 


Unieszowskiego (Ul. 


„LUCTNIA* 

buiń A? 245, tel Im? 

Dzi 1. modźlnyinia ò gódz. t9.16/ 
„ONOTŁIWA | ZUZANNA © operetne | 
w 3 aktach J, Glilharte, Bilety woxas | 
piej do nabycia, uk Piotrkowska 108 | 
a od godz, 17 w kasie teatru. W tiie- 
dzielę WASS teatru czynna Od godz. 11, | 


TEATR LETNI „OSA* 
nt. Zachodnia 43, telefoń [40.19. 


Codziennie o 19,30 w niedźieję i Świę- i. Moge ź f 
ta. W i 19,30 komedla Mmużyczna pt, |20 administracyjny, w dochodach i 
„Rozkószna Dziewczyna 2 H, Meków:| wydatkach zamyka się kwotą 1 miej 
Gł Biada na Seni aiam, i| Hata 070 milionów zi. Budżet przed | 
spol. Zniżki. Ważne siębiorstw miejskich. zakiadów 0- 
piekuńczych i Fablfali zatwierdzony 
TEATR LETNI „BAGATELAĆ został w wysokości 2 milinydow 353 
Plottitowska $a [milionów żł, zaś budżat Inwestycyj- 
Ostatnie RA STEC Iny — w wysokości 380 miln. zł. W 
PERIN S o: ee pęk: e wy i jën sposób dotacje rządwwe na po- 
€ krycie niedoborów amtitojszune zů- 
TEATR KAMERALNY jstały z 1 mlliarda 250 milibnów do 

DOMU ŻOŁNIERZA 770 milionów. 
bziś | aa 0: det ia 18 Bziwka Następnie odczyta:c decyżję Rady 
c. de Peyret Chapils „NIEBOSzczYK |E AnsiWa, przyżnającą Łodzi ekstra- 
POND świetnej reżyser! łe puder z kredytów poszczególnych 
t tego, sadę stanowia; anna |ministerstw na sele inwestycyjne, 
í te’ ši E 4 M 

Akira EIN. Gamal an zie [P taema Sumę 208 milionów. kl 

ieska, Wanda Jakublńska, Janusz Jaron)  Dytektor Zarządu Miejskiego tow. 


| Michat Melina. 
Dekóracje Stanisława Cogielskiefio, 
Kasa eżynna od 11 do 13 1 od 15. 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGY 

Na zcenić Poństw. Teatru WP pòd dy- 
rekcją Lecha Schillera odbedzie się ża 
klika dn! pierWsze przedstawieńnie WwZnó- 
wiónej komédii Molicre'a pt. „Grzegórź 
Dyndałe. $ | 
W roll tytułówej pazostaje niersstąploa i 
iaw Łapińzki, v pożostałych ř0= | 

pią H. Biim B Fijeweka, 

, Machetska Łodyński, J. Ma EW= 
skl, J: Warmiński | M, Wojciechowaslel. Ra 
żyseruje Danuta Pietraszki 04, dekoree 
cje i kostiumy Zenobiusza Strzelechiedo. 


é 


H 


4; 
W 


MUZEA MIEJSKIE: 

Etnograficzne — Plac Wolności 
= nieczynne, 

Prehistoryczne — Plac Wolności N.: 4 
— nieczynne. 

Przyrodnicze 
—- nieczynne-tio t 
Sztuki — 
nm 17 


Nr. 14. 


Park Sienkiewicza 
wredna 
Więckowskiego 36, otwarte ad 
prócz poniedziałków | platków, 


| 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; 
Chądzyńskąę Piotrkowska 160, Giu- 
chówski Narutowićża 6, Kowniskj — 
Rzgowska 147, Malczewski — Śródmiejska 
Nr 2t; Sanicką — KRarolewska 48, to: 
kłowski — Limanowskiego 80. Wójcicki = 
Napiórkowstiegy 41, 


l 


| SOWANE 


| przez 


Najkrótsza sesja M.R 


Budżeł i 


Apel w sprawie akcji odbudowy Stolicy 


Weżorajsże plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi 
było najkrótszą z dotychczasowych 
sesji MRN: Trwało bowiem wszyst- 
kiego okóło 40 minut. Sprawy znaje 
dujące sią na porządku dziennym 
załatwiońo szybko i w sposób rze- 
czówy, nie wdając się w dłuższe de- 
baty, 


wy radny miejski tów. Włądysław 
Matuia. 

Z kolei naczelnik biura MAN od- 
|czytał komunikaty. Od kancelárii 
|Rady Państwa nadeszło zawiadomie 
| nie o zatwierdzeniu  preliminarza 

budżetowego Łódzi na rok 1948, Bud 


Ginsbert, w odpowiedzi na zapyta- 
[nie sekretarza WK PPS radnego, 
tow. Stawińskicgo wyjaśnił, że real- 
|ne zmniejszeie budźetu na rok 1948 
|wynesi nie więcej jak 136 milionów. 
| Władze nadzorcze Skreślily część 
wydatków personalnych, zmniejszy= 
ły 6 połowę subwencję dla testrów 
oraz skreśliły 10 milionów zł. na Mu 
veum Pracy, które przejęte i finañ- 
będzie ptzeż Ministerstwo 
Kultuty i Sztuki. 

Wszystkie skreślenia mają zasa- 
dnicza charak(er ószczędnościowy. 

Z kolei zrelerowano uchwalony 
Kolegium Miejskie podział 
miasta na strefy dla ustalenia sta- 


wek komornego. Zgodnie z dekretem| Ilomisji Specjalnej, która ukarała go 
e, jako | czterema miesiącami 
liczące powyżej 75 tys. mieszkańców, | przytrusowej. 


o ńajmie lokali, miasto na 


podzielone zostało na 3 strefy. 
Radny tow. Siwecki zapytał czym 


Ra wstępie złóżył ślubowanie Nóż | 


«KURIER POPULARNY 


Str. 5_ 


.N. 
strefy mieszkaniowe 


Ę 


kierował Się Zarząd Miejski, zali- |najszybsza odbudowa Stolicy — Wark 
czająt kolonię mieszkaniową ZUS-u |szawy. wżywa wszystkich mieszkańą 


przy ul, „Bednarskiej do pierwszej 
strefy mieszkaniowej, a kolonie na 
Polesiu Konstantynówskim do kate- 
gorii drugiej. 

Dyrektor Zarząd Miejskiego Wwy- 
ljaśnił, że różnica w składkach ko- 
iimornianych pomiędzy tymi strefami 
jest nieznaczna. W pierytszej strefie 
lod metra kw. płąrić sie bedzie od 
112 do 120 zł, zaś w drugiej stre- 
fie ad 96 zł. do 112. Polesie zostało 
lealiczone do drugiej kategorii ponie 
waż znajduje się dalej od śródtnie= 
jścia, Zresztą podwyżka czynszu nie | 
[dotyczy światła prący. | 
PODZIAŁ NA STREFY UCHWA- 

LONO 
Przed zamknięciem obrad prezes 
|MRN tow. Andrzejak zaproponował 
Radzie uchwalenie apelu do ludno= 
jści w sprawie rozpoczynającej się 1 
|września akcji na rzecz odbudowy 
latolicy. Apel taki uchwalono jedno- 
głośnie w następującym brzmieniu: 

„Miejska Rada Narodowa w Ło- 
dzi, doceniając doniosłe znaczenie, 
jakie posiada dla całego Narodu + 
dalszego rozwoju Polski Ludowej | 


datkowania się na Społeczny Tun- 


dusz Odbudowy Stolicy 
i przebudowy Warszawy, podziwiańne 


jzasłużonej dumy. ponieważ 


|calego społeczeństwa, Wielkie dzieło 
musi być prowadzone nadal I do-Ę 
[prowadzone do kończ, misi więc 
trwać i wzrastać ofiarność społecz- 
jną dia odbudowy naszej Stolicy, 
Odbudówa Warszawy jest dziełem 
ogólno-narodowym, toteż każdy bez 
wyjątku Polak powinien świadczyć 
Ina ten cel. 

Wytaż 
kim mies 
wpłacaja stałe składki na POS, Miej 
Iška Rada Narodowa gorąco apelujef 
do pożostałych mieszkańców miasta 
aby niezwłocznie zadeklarowali ip 
stale wpłacali przypadające na nich 
według ustałonych norm świadcze- 


uznanie tym wsżyst-b 


Jąc 


wy Stolicy". 


kierownik młyno i spekulant w obozie pracy 


żerujących na bazarach na krzyw- 
dzie niezamożnej ludności doliczyć 
jeszcze trzeba Jana Rogalę, zam. 
przy ul, Bobówej 14, Rogala, który 
od czasu wyzwolenia nigdzie nie pra 
cował, trudnił się kandlemi łańcusz- 
kowym materiałami włókienniczymi. 
Tkaniny kupował w sklepach PSS, 
po czyń „wynosi je“ na rynek 1 


przemiału 
sprzedawał 
a iti 


ta 


liedozwolońego 
ake 60 procentową 
'alńnyrn rynku, M 


bie 


4 
6 1 


s 


ją na 


V akg 
przy ul. Jaracza 13. W trakcie przę- 
wózu mąki z młyna został on zatrzy. 
many przez milicjanta, którego uši- 
łował przekupić. wręczając mu ban- 


sprzedawał po wygórowanych  ce-| knot 1,000 złotowy Za usiłowanie 
nach. Zatrzymany podczas jednej z| przekupienia milicjanta, delegaiura 


Komisji Specjalnej skierowała go na 
8 miesięcy do obozu pracy, Kierow- 
nik młyna, Zbigniew Niekrasz rów-$ 
nież skazany został na 6 mi 
jobozu pracy za dopuszczenie do nic 
egalneżo przemiału żyta. (a). 


obław, oddany został do dyspozycji 


obozu pracy 


Do obożu pracy dostał ię rów- 
nież niejaki Zbigniew Niekrasz, kle-,I 


Dyżury członków dyrekcji w fabrykach 


Nadzwyczajne zarządzenie w sprawie bezp'eczeństwa pożorowego 


W czasie dokonywania kontroli stal 
hu bezpieczeństwą przeciwpóżarowe= 
go w zakładach pracy naszego mia- 


beńzyny itp. | dane informacje o przyczynach mogą 
cych spowodować pożar, o zachowa | 
niu się w wypadku wybuchu pożaru 
prze- | 


palnych, jak bapieru, 

w pobliżu budynków drewnianych, 

lub wewnątrz budynków. H 
Następnie zabrońiony samowolne- 


sposóbach uzywania sprzętu 


a 


jwypada często itrytować się 


ców miasta do dobrowolnego opo-f M ; 
yzdencrwują nas niepotrzebnie 


E złośliwtcy. 
Dotychczasowe wynikł odbudowyj 


przez obcych, budzą w nas pocziucieh 
w tymi 


|dorobku jest duży udział ofiarności j € 
„ktoś zdenerwował, ale o to, że ośobe 


Mpasażerowie przez 
gstibku, a właściwie na jezdni przy 


Do grona spekulantów i nierobów,|rownik młyna. Przestępstwo jego poj 
legało na tym, iż dokonywał u sie-f 
Żytag 


sta, stwierdzono szereg poważnych | 

BURLA. = VL Maiszatka Stalina R zaniedbań i braków, które były ilgo dókonania przebudówy budyn: | ciwpożarowęgo, 

WIRE ORW niedzić+ mogą być przyczyną powstawania | ków | instalacji ; wòlen wS Zarządzenie wprowādża stałe dy- | 
BALTYR UL NarWówicze 20: |pożarów. Istnienie takiego stanu w|wych władz przemy: towych. budo: żury członków dyrekcji w tych za. | 

8.80, on ihle k E SE = gode. W, | czasie olbrzymich WysRków nag Wy | Mec seriea Miye dnc Sar KASR kładach gdzie praca odbywa się na 
BAJKA Froneiszkońska 14 konaniem pianu płodukcyjnego ora? zro MEME POPiAW CU W ay A oo + je|liks zmian, celem stałego Kontrolo 

„Wakacje: — godz. 16, %, w niej odbudowy i przebudowy naszego | kach, a zwłaszcza na salach produk) way, „łyżby bezpieczeństwa pożaro. 

dzieję 16, przemysłu nie może inieć mlejsea. W|cyjnych i w magazynach, w których |... ; | 
Soy T S ul. Daszyńskiego 2: |śolsłym związku z tym prozydeńt m. panuje nieporządek Zabronióno pa-| 05 * 

Nr 27% — EE, móc) rc i ją |Łodzi wydał w dniu wożorajszym |lenia papierosów w miejscach niedo] Dyrekcje obarczona odpowiedzial- 

19, 20, 21, Pierwsze zdjęcia z Olimpia. specjalne zarządzenie do dyrekcji | zwolanych i potecono wzmocnie czuj |nością za sygnalizowanie nicbezpie- | 
HA ul: Lipon de: wszystkich zakładów przemysłowych | ność przeciwpożarową w czasie pra | czeństwa pożaru, za naradzanie się 

PSPY pułRUŁ gade, (6; 18, 20, w hie.| TA obszarze miasta w sprawie prze, |cy i po pracy. ka fachowcami w sprawach zwiększe | 

dzieię 14. " |strzegańia Specjalnych  zarządzeń| W zarządzeniu zwrócono dyrek- | nia bezpieczeństwa i usuniącia wszel | 
MEZA = Rūda Pabjanloka: przeciwpóżatrowych |ejom fabryk uwagę na niedbale ijkich usterek, które przedstawiałyby | 

miedź 16 SE EE 1. gt W zarządzeniu tym prezydent Ło. | lekkomyślne pełnienie służby TI jakąkolwiek gróżbę din obiektu fa- 
POŁONIA Ul BlotrkówskE fi dzi załeca zlikwidowanie następują. Pracowników bezpieczeństwa przeciw | brycznego. 

„Z lata" — 16, 18,30. 21, Ww nie- niewłaściwego | POZArowego, na brak należytego nadi 


18, 20, | 


ROBOTNIK ul. Kllińsitiego 178: 
«W Pógomi za mężeni” żódz, 
21, w niedzielę 13,90. 
— ul Rząęowska 84: 
„Kulisy wielkiej tewii* = 
20,60, w niedz. 1 
REKORD ni. Rzgowska 
„Rosanna siedmiu 
18, 20,0, w 


16 


nódz. 18 


+, 


księżyców" 
$ niedzielć 15,90 
STYLOWY — ui Kilńskiego 188: 


godz 


=RADTO: 


cych niedociagnięć: 
magazynowania towarów i magazy» 
nowania surowców i środków łatwo» | 


4 
s 


Wtorek, 31 
124 Dziennik, 


sierpnia, 


Godź, 12,06 Muzyka 


12,25 Arle | pleśńi w wyk. R. Gritfżczyń= 
AŻ Naciimioów:: = godz: 16,00, aED, BAD O pódatku AN a on 8 
da Gh żę h RE 14,30. pogadanka 6. Ji Tokara. 1 Chwila 
Si trzy Ski Jap PA muzyki. 13,00 Koncert rozrywkowy. 14,48 
Mi Oti Ach moż: — Hódz. 18,90, 20,30,] Seruiusz Prokofiewa — TI idycja 2 cy 
Tirza Ć vi Piot 5 . „Kompozytor Tygodr À I+39 Z 
0. Hb. PIotrkOWSKB 103: dzisiejszej prany;i4,53 Muzyka obledówa 
„Okoliczności , lafódzące”, — Badz. | (płyty),i6,05 Felicton sportawy. 15,19 Mi- 
Sai 21, w niedz. 15. zyka lekka (płyty). 15,20 Popadanka Red. 
OzrodzIeJ: - te Sżumlewskiego r „Lotnietwo powo- 
„Miasto bezprawia — godz. 16,30 | rayne”. 1325 Skrzynka ofiar üa rzeCź 
sani 20% Woniedź. 1Ł00. ERR. 1500 TM koncert tha najmłod- 
sA — ul. Daszyńskiego 1: szych. 15.00 Skrzynka ogólna. 16,00 Dzien 
„Chłopiec z przedmieścła* — godżi| nik, 16.20 Piękńó i przemysł Ziemi Lii- 
wi AENEIS wj cupak 15, buskiej — pogódanka, 10,30 Na swojską 
PPE REECE A > nutę — mra  zóspół T: Wegołowskiego. 
aoi ZH ` LOREM ETAT ierz samochwał — słuchow j 
ZA PNPA i w/y komedii Plauta, 17,45 Gramy w sża- 
se — „u, NApIOrKówskiego 16: chy. 16,00 Mówi Wystawa Ziem Od ü- 
s SRomYSINA 2h + 1e 8ódz. 15,30, | nych, 18,05 Koncert Krakowskiej Orkie- 
ZACHĘTA. w Vie TRAD al stry P,R. 18.45 Jak zostałem pisarzem — 
A: E = ul Zgierska 28: ; felieton iad 2 Kuratorem. Okro 
„Casąbiahca* — godz: 18.30. 20.30] gy szko ob, E. S 
w MIEGZIEJĘ AA wem. 19,10 Ai - mużyć 
opra B. f 
z Tadiowker 
Ofiary 1988 Ema 
cl B: Prus 
OFIARA, 50.15 Górniczy stan niech je nem 
ka Maria la odbudowę War- | Komunikat meteorologiczny. 21,00 Dzien- 
t. 1,600 (jeden tysiac), nie. 21,15 Sicrzyr techt na. 22,00 Mu- 


TROJĄCZKI 

Zakład Precyzyjno Mechaniczny 
kowska 66 na trojaczki 
1000, Józet Nowak, 


Piotr: 
łódzkie złotych 


22,45 Koncort życzeń. 22,33 
tók, na jufro. 3,66 Ostati 


zyka łatńiecz 
omów. progr. 
wiadomości. 25,10 Muzyka tanecz 
Program na jutro. 23,30 Koncert 
23,50 Zakończenie audycji 1 Hymn, 


| zoru had nimi, oraz na niedostatecz| 
|ną iłość środków gaśniczych 


20 


Zarządzenie w Gałóści zmierza do 
zagwarantowania maksymalą ‘h gra- 
nie stanu bezpieczeństwa przóciwpo 
żarowego w łódzkich zakładach prze 


Prezydent miasta zarządził keskej 
(a) 


tego, aby dyrekcje żakładów pracy 
przystąpiły niezwłocznie do usunie. 
cia wspomnianych miedóciągnięć || 5 
wprowadzili w ży obowiązujące | | 
przepisy o bezpieczeń 


|mysłowych 


a 


stwie. Znaj- | 

mość tych przepisów winna być kon | B 
trolowana przez dyrekcję i fachowe|Ę 
| organa (straż ogniowa). Dò wiadomo 
ści ogółu pracujących winny być pöl! 


nńsza najukochafńsza Matka, 


w kościele św. Krzyżaw Łóńrzń. 
południu tegoż dnin o godz. 
dzi, o czym zawiadamiajń 


Dnia 30 
tierpienjach 


marca 1948 r, 


8. + 


Dn kto 


— Takiego męża jak ja to trudno 
znaleźć... 

— "To samo powiedzieli mi w biu- 
Itze jak do ciebie dzwoniiam, 


przeżywszy 

Maan żalóbną odbędzie się w 
17 na Stary Cmentarz 
wszybtkich krewnych i 
CORKI, 


MARIA MIŚKIEWICZOWA 


przeżywszy lat 58. 


Wyprowadzenie drogh nam 
tutolicki nastąpi w środę dmia 1 września 1848 r. o godzi: 
ue 16 2 domu żałoby przy nl. 


Nocne tigle 

w codziehuym życiu człowiekówi 
z bare 
dziej, hib mniej ważnych powodów. 


raka już jest natura ludzka. Nie mo 
sBżemy spokojnie znieść cudzej krzyw= 
edy, nie potrafimy zachować obojęt= 
nosci, gdy widzimy, jak inni popeł« 


niają głupstwa i błędy tylko przez 
nieświadomość, czy nieuctwo, Naj- 
bardziej jednak wściekamy się, gdy 
jacyś 


W nocy z czwartku na piątek miał 
miejsce taki wypadek, który mógłby 
chyba każdego wyprowadzić z rów= 
nowagi. Wypadek drobny, ale giia- 
mienny. Bo nie o to juź idzie, źe się 


nik, który był powodem tego zde- 
nerwowania pestawił się w rzędzie 


szkodników spolecznych, 


Było to tak. Na Piotrkowskiej 
przy zbiegu ul. Więckowskiego stało 
dwu obywateli, czekając na nocny 


Pirartwaj „N*, Dochodziłą I w nocy, 
iwięc ucieszyli się, źe z Placu Wolno" 


ści nadjeżdżał tramwaj w kierunku 


tańtcom miasta, którzy jużą Fl. Reymonta. Ała jakżeż wielkie by» 


sło ich 


zdziwienie i rozczarowanie, 
kiedy mimo ich znaków, aby motor 


aniczy zatrzymał wóz ną przystanku, 


(tramwaj „N“ w tempie błyskawicy 
dosłownie przefrunął im przed no- 


jsem, Zdążyli tylko zauważyć w hica 
nia na Społeczny Fundusz Odbudo-g 


gu machającego da nich złośliwie rę 
ką tramwajarza, stojącego przy mo- 
torze. Jeden z pasażerów wyjął no- 


ftes i zapisał numer wagonu z tablicz 


ki, zawieszonej na tylnym pomoście. 


£Wnumer 8/12. Była godzina 12 min, 54. 


ła nielegalny przemiał żyta: 


Stali jeszcze owi dwaj zawiedzeni 
chwilę na przy» 


sąmych szynach, tam, gdzie znajdó- 


wali się w momencie, gdy nańjeż- 


dai tramwaj „N*%. Zaobserwowałi 
jeszcze, iż tramwaj zatrzymał się na 
następnym przystanku przy nl, Na- 
rutowieza, a dalej przy ul, 6 Sierp. 


j nia, 
pił u niego m. in, Majer Indyk, zam.5 


Wypadek opowiedzieli nam w re- 


A dakcji, Nie możemy zrozumieć, po 60 
ji dlaczego framwajdrz zrobił pastże 


rom takiego „psikusa“, W jakim ce 
lu te „tyle? Zapytujemy przeto, 


Mozy po to dyrekcja MZK uruchomi- 
uła nocne tramwaje, aby pędziły przed 
sicchie zupsłnie puste? 


To już nie 
pierwszy wypadek, kiedy „NV nie 
przystaje na przystanku, a jeśli za- 


stęcydtrzymuje się — trwa to ułamck Sc 


kundy, tak, że pasażctowie zinuUsze» 
ni sa w ostatniej chwili wskakiwać 
do tramwaju. bo maszynista widocz- 
tia „nie ma cierpiiwości .,, 


f, STG. 
nie kino 
yjaźni Polsko- 


R 
ków, że poc 


inia w każe 


qwszy-od dnia, 4 wrze 
ji sobote w kinie „Adri 
ul. Marszałka Stalina 1, będą wyświe 


Hane na obydwóch seansach filmy 
dla członków Towarzystwa po 
hach ulgowych (35 i 25 z) za 
zaniem legitymacji członków 
kuponu wydanego przez Towar 


two ( poświadczonego przez Okrę- 
sową Dyrekcję Kin. 


Zmiana nazwiska 


Na podstawie ust. 2 dełteretu z 
a 10 Listopada 19% o zalanie ( U- 
emu imion 1 nazwiesz (Dz. t 

Ha póź, 510) Ur Wojewódzk 
do publ wiadomośc 
= Alólket Mendes wt 


ną Kazbnierą nz dziećmi Irmą =- Ebit- 
14 i Bogdanem = Władysławem, żamiesz 
kały W PH kal žêžwo. 
lenie n 2go Men- 


delaki na 


or 


owie Ti 


Yb, uzi 


1ę nazwiska rodo 


wisko Błeszyński, 


Dnia 298, VIII. 1998 r. po krótkich olerplenfach zasnęłu w Bogu 
Siostra 1 


Babeln 


È JULIA DZIENIAKOWSKA 


lat 65, 

(nin 31. VIII, 1048 r, o gódzi, 10 
Wyprowadzenie zwlnk nastąpi pa 
katalickit w Ło. 
tmjomych 


SYN, SIOSTRA, WNUCZKI. 


zmiaria fo długich + ciężkich 


P, 


zwłok na Stary mentary 


Ogrodowej 26. 
O czym powiadamia 
RODZINA, 


«„Weselę!.., 

-..Tam suknia, tam frak.. 

L.A a narzeczonej wciąż brak! — 
1x śpiewano przed wojną w popular 
nej piosence. Na weselu jednak, któ- 


re odbyło się wczoraj w apartamen-|. 


stwo, nie brakowało natomiast ani 
na minutę: narzeczonej, uroczej. Zoch 
ny Zielonkówny. A jak ślicznie wy- 
glądaia! Rumieńców mogłaby jej po 
zazdrościć róża, królowa kwiatów, a 
oczy — jak przysłowiowe chabry, a 
ząbki — jak u myszki, a cała toczona 
figura» W której wrodzona Zielon- 
Kkom-tężyzna postury szła”w paragon 
zmsodświętną opiętością, która tę to- 
czonošść 
dziej! 

" = Szczęściarz ten Podpupczyk! — 
poszeptywali głośno licznie zebrani 
goście (cały Blok Demokratyczny na 
szej kamienicy stawił się v 
Gie). 3” 

| Ale 1 panu młodemu nic nie brako 
wało, Pięknie zaondulowana ciemna 
cztipryna, tzrost słuszny, talia: kawa 
łeryjska, a twarżowy czarny garni- 
fur z czerwonym krawatem i nowe 
żółte kamaszki aż trwały oczy ko- 
Giet! 
T— Ślitzności mężczyzna! — za- 
chwycała się głośno i bez krempacji 
oGbywatelka Zajączso, wdówka po 
trzech mężach, od trzech lat zarę- 
czona ze Stachną Oblizajkiem, Kol- 
porterern. 

_— Mógłbyś wziąć z niego przykład 
1 dłużej nie zwlekać! — przymawia- 
ła ob. Zajączko swemu narzeczone- 
mu. 

— Albo ja głupi? Nie 
tego Tana!.. 

— Dziś nie ma _ żadnego świętego 
Jana, tylko — Augustyna! . Spraw- 
dzałami=w kalendarzu! - 
= Ale popatrz się tylko,-co się na 
jeich=noe poślubną. święci! 
"Zaciekawieni, zajrzeliśmy wszyscy 

7 i 


A 


uwydatniała jeszcze bar- 


y komple- 


~ 
ZA 


tach ob. Józefa Zielonki, seniora Blo 
ku Demokratycznego naszej kamie- 
mcy, fraka nie było nawet na lekar- 

awsze 5 


Nowości filmowe 


„Tajemnica wywiadu” 


-_Piriupów, w tym 2 ładne kobiety, z któ 
rych 1 bardzo ładna — mogłoby to wy- 
starczyć za sprawozdanie i zachętę. 
 Zademonstfowany ostatnio nma pokazie 
fitar produkcji francuskiej 
wywiadu zbudowany jest według recep 
ty, ohowiąznjiącej już we wszystkich bar 
dziej szamijących się wyrobach tego To- 
dzaju: polega ona ńa odprowadzaniu da- 
myślności widza na manowce i na od- 
Eryciu „tajemnicy dopiero w samym 
zakończeniu. Chwyt ten sprawia, że film 
przez cały czas utrzymuje uwagę widza 

w napięciu, z zaskoczenie zmusza ponie- 
kąd do rozważań po wyjściu z kina całe- 
go mechanizmu raz jeszcze od początku 
do końca, Historia jest na ogół dość do- 
brze pomyślana, a wszystkie uboczne uk 
cesoriża zmontowane są inteligentnie, jak 
na filim produkcji francuskiej przystało. 

Treść? — Jakiś wynalazca francuski wy 
myślił aparat, służący do kierowania 
wystrzelonymii torpedami, aby te zawsze 
dochodziiy do zamierzonego celu. Wy- 
wiad niemiecki dąży z całą bezwzęględnoś 
cia do wykradzenia Francuzom tego wy 
nałlazku. Najpierw zabijają samego wy- 
nalazcę, który zdażył jednak przekazać 
aparat wcześniej do rąk właściwych, ale 
nie zdążył wyjaśkić, jak się nim postu- 
giwać. Dla roywiązania zaradki przysyła 
więc rząd do bazy morskiej, gdzie aparat 
się znajduje, trzech speców. wśród nich 
znajduje sie jeden z asów francuskiego 
wywiadu. niejaki Silvain, którego jednak 
nikt nie zna, Do końca nie wiadoma 
również. że jeden z owej trameuskiej 
trójki jest zdrajcą i agentem niemięc- 
kim. — „As* rozpoczyna penetracje W 
przeciwnym obozie od rozkochania w so 
nie azentki niemieckiej, którą jest piek- 
na i urocza Francuzka, długo przez ni- 
kogo nie podejrzewana o zdradę. Zaka” 
chana kobieta. przypuszczając ,że ma 'd0 
czynienie z równie kochalącym ją. choć 
moralnie zachwianym meżczyzna fekon- 
spiruje się dość.predko. Wciązanie w sic- 
ci uczuciowe przeciwników płci odmien- 
nej — to jeden ze środków dobrze zna- 
nych z autentycznych metod wywiadu. 
Fa droga niejedna tajemnica wojskowa 
czy polityczna przedostawała się w nie- 
powołane ręce. Test to środek dość ohy- 
any, budzący mimo wszystko zrozumiałą 
odrazę. W „Tajemnicy wywiadu" unik- 
mięto niesmaku przez zapewnienie nas, 
je uczucia owej pary przeciwników były 
jednak prawdziwe i szczere. Że Sprawa 
w tych warunkach zakończyć się musia- 
ła dla jednych z stron tragicznie, to ro- 
zumie się samo przez się. Stąd wniosek 
praktyczny, że asom wywiadu, detekts- 
eg i szpiegom zakochiwać się nie na- 
leży. 

Polskle opracowanie zaopatrzyło film 
w mnóstwo napisów, z których jednak, 
mie znający jęz$ka francnskicze malá 
mieli pocieche, film bowiem, puszczono 
w takim tempie. że nikomu nie starczyło 
czasu.na ich odczytywanie. Zagoszczała 

to jednak jednocześnie „tajemniczość * 
i dia znających jezyk. gdyż utrudniało 
również (iotmyślanie się i orientowanie o 
co: chodzi, zwłaszcza w partiacir począt- 
kowych. 

"Film dobrze grany, nie posiada jednak 
z punktu widzenia sztuki zdjęć, żadnych 
specjalnych wartości. 

7 R. ZRYW. 


„Tajemnica | 


WESELE 


do kalendarzyków: rzeczywiście 
wypadało Scięcie Jana Chrzciciela! 
Stachna trytumiował poniekąd. 


Nie popsuło. to jednak nikomu hu- 
moru. Brat narzeczonej, Staszek Zic 
ionka, rżnął przez cały wieczór na 
harmonii, zazdrośnie nie dopuszcza- 
jąc do głosu gramofonu, który stał 
w rezerwie na uboczu, s 


Alkoholu prawie nie było, gdyż 
pan-młody, tow. Stanisiaw Podpup- 
czyk, wódki nie pije, a nad resztą 
czuwała nasza liga antyalkoholowa 
w, osobie tow. Lufowej. Urżnął się 
więc z wieku.i urzędu jeden tylko 
ob. Zielonka — ojciec, który w przy 
stępie szczerości taki wygłosił toast: 


— Wolałbym ja wydać:te swoje 
ostatnie córkie za jakiego porządne- 
go dorożkarza, jak się to od wieków 
w naszej rodzinie praktykuje, a nie 
za inteligenta - golibrodę, 
ni 


5 ale — 
cchtam! Tylko, Podpupczyk, naz- 
isko zmienić byś powinien, o wiele 
esz za Żonę córkie z szlacheckie 
( iazda! Zielonka — to jest, bra- 
cie, nazwisko „odpowiedzialne! . Ale, 
żę czasy w jakich żyjemy, każdemu 
pozwalają przezywać się, jak mu się 
żywnie podoba, niech będzie i Pod- 
pupski, byleście tylko żyli przykład- 
nie w blekowej zgodzie i rozmnaża 
się demokratycznie i przepisowo! 


„Jedłiśmy „wspaniałą pieczeń: rzym- 

ską, zakrapiając umiarkowanie owo- 
cowym winkiem, Jednak pomimo tej 
przykdadnej wstrzemięźliwości, Ď0- 
strzegłem „WRTÓtCE, że animtisz | Hu- 
mory grać poczęły na potęzę, m 
również poczułem prędko zagałko- 
wy szmer w głowie. Toteż kiedy. 
młodzież kołysała się coraz to upoj- 
niej w rzewnym tangu, przepiała- 
nym od czasu do czasu ognistą pó 
leczką, zapytałem ob. Zielońkę na 
stronie: rA 


Zes 


— Czyście, Prezesie, nie<zakropili 
aby czymś tego: wina, bo wydaje mi 
się; że ma ono stanowczo moc ponad 
normę? ; 

— Nie redaktorowi nie powigm! — 
odpowiedział z godnością cb, Zielon- 
ka. — Tylko jaxo ojciec weżela | gös 
podarz domu, wiem, cb sig należy, 
żeby było bez uszczerbku hońorui 
wesołości publicznej! 

Dzięki tajemnicy "0b. Zielonki, pi- 
szę ten felicton z lekkim bółem gio- 
wy, popijając czarną kawę waytryną, 
żeby być w dobrej formie na popra- 
winach, które odbędą się dzisiaj po 
południu. Z podwórza, od Zielonków, 
dolatuje mnie znów wabiący -glos 
harmonii, nieomylny źnak, że popra- 
winy już się widać rozpoczęły, 

KIEŁ, 


OGŁOSZENIE 


Ogólnokształcąca Szkoła Robotnicze- 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 


stopnia podstawowego i licealnego|na jest p 


(rezwojowa) w Pabianiczch 


Kierownictwo. Szkoły RTPD w Par 
bianicach podaje zainteresowanym, 
aby dzieci zapisane przesz nich w biur 
rach RTPD, Związków Zawodowych, 
PPR lub PPS — zgłosiły sie ze świa- 
dectwami rocznymi i matrykami uro- 
dzenia: dnia 2 września 
godz, 8 rano w budynk 
przy ul. Pułaskiego Nr 


u 
32. 


Ze wzgiędu na ograni 
miejsc w klasach pie 
przyjęciu do szkoły maj 
wateł:: 


1. Zasłużonych w walkach o wai 
ność i demokrację, sieroty lub pól 
sieroty po nich. 


2, Aktywistów w pracy społecznej, 
gospodarczej i polityczno-partyjnej. 

3. Przodowników pracy, 

4. Klas pracujących: robotniczych, 
inteligenckich i, chłopskich, oraz 
drobnego rzemiosła i handlu. 

5, Innych w miarę wolnych miejsc 
i uznania Kierownictwa. 

Uzupełniające zapisy, zwłaszcza do 
klas młodszych przyjmuje się co- 
dziennie od godz. 8 do 15 w Kante- 
larii Szkoły. 

Szkoła RTPD jako szkoła społecz” 
na zaliczona została do eksperymen"- 
talnych i dlatego będzie dobrze za- 
opatrzona w sprzęt szkoly. pomoce 
naukowe, gabinetyrpracownie itp. 
Stworzono tam sprzyjające warunki 
pracy ucznia, przez organizację doży 
wiania, świetlicy, czytelnictwa: metod 
pracy 


1 
Nauka całkowicie bezpłatna 
Kierownictwo Szkoły 


KURIER POPULARNY 


Nr 240 (1024) 


GDY TRAMWAJE IDĄ SPAC.. 


— Niech pan zgadnie co to. jest: 
„Nie pije, nie jada, a chodzi i ga- 
daz“ 

— Nie wiem. 

— Tramwaj. panie, tramwaj pro- 
wadzony przez motorniczego, który 


—"|mówi sam do siebie, 


Śmiejemy się wszyscy ż niewybred 
nego dowcipu. 

Praca tramwajarza jest bardzo wy 
czerpująca. Czasfm wydaje się, że 
nogi odpadną i głowa pęknie, gdy 
tak pod koniec dnia zmniejszy się 
ruch i można sobie późwolić na 
chwilę offprężenia nerwów. 

W tramwaju prawie zupełnie pus- 
to. Jest już bowiem późno i nasza 
„6“ robi ostatni kurs. Skręcając z 
Piotrkowskiej w Narutowicza Wi- 
dzi się czerwone boczne światełka 
tramwajów nadjeżdżających od Pla- 
cu Wolności, I te także kończą swój 
dzień pracy. Zjeżdżają do remizy, 
MIASTO ZALEGA NOCNA CISZA. 

Tramwaje także idą spać. 

Na rogu Narutowicza i Tramwa- 
jowej zróbił się» mały zator. Jedne 
wozy wekslują jeszcze, inńe akurat 
nadjeżdżają i muszą poczekać na 
swoją kolejkę. Nie tak prosta to spra 
wa wjechać do remizy. Gdy wresz- 
cie po kilkakrotnym cofania i za- 
trzymywaniu się traniwaj trafia do 
wnętrza oświetlonej jasno zajezdni, 
motorniczy i kondukforzy wydają 
westchnienie ulgi. Zbierają „narzę- 
dzia pracy iddą do kondukforni, Tu 
przy. długich stołach kilkudziesięciu 
ludzi robi obliczenia .z całodzienne- 
go „targu“. Pełno dymu paperosowe- 
go. Zmęczone twarze pochylłają się 
nad obliczeniami, ręce starannie u- 
kładają banknoty. Każdy z konduk- 
torów musi osobiście rozliczyć się. 
Motorowi natomiast zdają w Wy- 
dziale Ruchu znalezione cwentualnie 
w tramwaju zguby oraz-tzw, raport 
techniczny, na podstawie którego ro- 
bione będą naprawy czy-uzupełnie- 
nia braków: w poszczególnych Wo- 
zach. 

Tymczasem 

W ZAJEZDNI RUCH 

čoraz większy, coraz więcej tramwa- 
jów przybywa. Rozpoczęto już wie- 
czorną „toalete“ wagonów. Przede 
wszystkim więc sprzątącze wymiata 
jac<ómieci, "myją podłogi 1 czyszczą 
dkna. Następnie przystępują do prá- 
cy brygady. kontrolne, Jeden z. bry= 
gady bada dokładnie wnętrze wozu, 
drugi podwozie, motor, przewody e= 
fektryczne itp. -Jeżeli zauważą: oni 
jakiś brak czy uszkodzenie, natych- 
miast nadchodzą inni robotnicy, by 
dokonać reperacji. Nie wszystkie jed 
nak reperacje robi się natychmiast. 
W nocy nieczynne są główne warsztą 
ty: naprawcze i poważniejsze USZKO- 
dzenia czekać muszą do dnia następ- 
nego. 

Nie na tym koniec pracy przy jed 
nym pociągu, Póddawany on jest 
zcze około 20 o0perącjom wy- 
konywanym codziennie. Operacje te, 
to sypanie piasku, rewizja kół zęba- 
tych, czyszczenie regulatorów, sma- 
rowanie łożysk, podwozi i części ru- 
chomych, rewizja światła, silników, 
pałąków, podwozi i nadwozi. 

Poszczególna operacja wykonyw 
jednego lub dwóch lu- 
tkich wozach tramwa- 
się weż 


ig 


å- 
a 


RIZR 


1404 
|dzi przy wszys 
jowych. Nie lada praca, gdy 


Spóźniając się 
okradasz siebie 


i swego towarzysza! 


OGŁOSZENIA DROBNE 


|. Lekatze: 


Dr med. SIUNKU KSAWERY 
sia chorób Skórnych, pęcherza, wene. 
ryczhych przyjmuję, IKillńskiego 132; 
godz, 12>—14 1 16—15, Tel. 205-505. 


Dr. ZOFIA KOŁSUT — choroby kobiece: 
akuszeria, powrócła i przyjmuje, Łódź, 
Piotrkow. 70—3, tel. gaz. 
15—18. —192 


Różne 


SPÓŁDZIELNIA Pracy „Przyszłość Ro- 
botnicza*, Łódź, Piotrkowska 103,  iel. 


F 


speciati i 


ne warsztaty, na które składa się ha- 
la montażowa, hala masżyn, lakier 
nia, stolarnia i Wydział Elektryczny, 
biorą taki zniszczony wóz w swoje 
obroty. Gdy opuszcza on ponownie 
remizę, wygląda jak nowy. 

Nie tylko tramwaje potrzebują od 
poczynku. Potrzebują go i to bar- 
dzo robotnicy. Toteż podczas przer= 
wy w pracy, między godziną pierw= 
szą i drugą w nocy zjadają óni szyb- 
ko stołówkowy posiłek i kładą się na 
ławach, by „rozprostować; kości*. A 
praca nocnej zalany trwa do godz. 
6 rano. 

O świcie, wyczyszczone i „wypóczę 
te* pociągi wyjeżdżają na «miasto. 
Zmęczeni i brudni po'pracy ludzie 
wracają do swych domów. 


mię pod uwagę, że zajezdnia przyj- 
muje na „nocleg* 45 pociągów i 84 
doczepki, nie licząc wozów Służbo- 
wych i nadzwyczajnych, Przy tej nie 
zwykle ważnej pracy nad konser- 
wacją tramwajów, pracuje w nocy 
90 ludzi. 
Publiczność tramwajowa skarży 
ię na przepełnienie i niewygodną 
jazdę. Cóż mają powiedzieć robot- 
nicy nocni w remizie, którzy cały wy 
siłek wkładają w to, aby ilość kursu 
jących wozów Się nie zmniejszyła. 
aby służyły nam one jak najdłużej? 
Mimo wszystkż? wiele wagonów 
stoi w głębi zajezdni bezczynnie, a 
WYGLĄD ICH JEST OPŁAKANY. 
Wymagają gruntownego remontu. 
Ale to już jest zakres pracy dzien- 
nej w remizie. Wspaniale wypOSaŻO- 


KSIĘGARNIA 
PAŃSTW. ZAKŁADÓW WYDAWNICTW SZKOLNYCH 


ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr. 123 — telefon 127-62 


$ 
1 


poleca na Sezon Szkolny 


PODRĘCZNIKI do WSZYSTKICH SZKÓŁ 


(PAP 3718) 


: RRCREE GZ 7 ORERE CZE PPE EP TOWA, 


Q CENTRALA RYBNA — Snółdz. - Państwowa 

$ ZATRUDNI OD ZARAZ EKSPEDYTORA KOLEJOWEGO. 

f Wymagane kwabfikacje, 3 A 
p Zgłoszenia w Wydziale Personalnym w.goadz: od 9 do 13. A 
, Łódź, ul. Naftowa 1, 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
wŁODZI u. PIOTRKOWSKA Nr HE 


poszukuje: 


INŻYNIERA EŁERTRYKA : 
na stanowisko Szefa Biura Planowania 
3 TRCBHNIKÓW — KALKULATORÓW 
BUCHALTERA BILANSISTĘ EMOL 
na stanowisko instruktora finansowego 
2 biegłe MASZYNISTRI - 
Oferty z zaznaczeniem praktyki zawodowej 
dectw składać należy pod w. w. adres, 


odpisami: świa- 


(PAP 2738) 


1 


, 


c= 


Organizatorem wycieczek 
do Wrocławia 


podajemy do wiadomości, że 


KATALOG OFICJALNY 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 


OMAWIAJĄCY CZĘŚĆ PROBLEMOWA. WYST AWY. 
oraz ROLĘ I ZNACZENIE ZIEM ODZYSKANYCH 
W ŻYCIU GOSPODARCZYM POLSKI 
ZAWIERAJĄCY SZCZEGÓŁOWY INFORMATOR 
WYSTAWOWY Z PLANAMI WYSTAWY i MIASTA 
WROCŁAWIA 


zamawiać można zbiorowo, po ulgowej cenie zł. 30— 
za egzemplarz w Administracji Ma talogu Ofiejatnego 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH, WARSZAWA, 
BAGATELA Nr. 14. — — — — TELEFON 8-89-20. 


Zamówione egzemplarze Katalogu zostaną przesłane pod počanym 
adresem po wpłaceniu należności na Konto w P. K.O. Nr. I--7700. 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 
RED. NACZ. — przyjmuje od goūzinş 12 do (3. 


SEKR. RED, — od godziny 10 do 11. 


1165-01, sklep Plotrkowska 14 wykonuje: 
obuwie codziennie, wyjściowe, spórto- 
we, filcowe — pantofle, barabosze, repe- 
rscje, ceny niskie. a 


Zagubione dokumenty 
ZAGUBIONO 
wego Pracow 
lińskiego 85 


iegitymacje ZW. Zawodo* 
n.;Spółcz. Witak Józefa, Ki- 


ZAGUBIONO karig rejestracyjną RKU — 
Skierniewice. Tomiata Jan. —783 


wychowania społecznego.| zAGUBIONO dowód, karię rejestracyi” 


ną RKU — Łódź. Piotrowski Jan, wieś 
Woła - Cyrugowa Nr. 46, gm. Dmosin, 
pow. Brzeziny. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”. 


poz 


= NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji | Administracji 136-91, 257-94 
£Ekspozytura, 
Redaktor Naczelny 180-48 | gjportażu _ 36-81, 257-93 
sekretarz Redakcji 144-18 Dzial Ogłoszeń 256-37, g22-we 
Dyrektor Gkspedycja 61-33 
Administracy jn 1356-97 Rozdzielnia 2373-57 


M a, A z z w E p 
Redaknia — Łódź, Plotrkowska 68, Administracja — Łódź, Plotrkowska 70. Redakcja honóruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwraca sie Warunki prenumeraty: 
miesięcznie z dostawa do domu = zł, 150, z dostawą przez poczte — +! 120, z odbiorem w Administracji—zi. 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) z, 60 


Drukarnia -Nr' 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik, Łódź, Żwirki m 


D—026554 


